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Z  socjalistycznego obozu.
I.

W  Brew* obraduje kongres socjalisto^ nie­
mieckich. Jest to istny zejra rewolucyjny, który 
ustanawia progrem działania stronnictwa, bada 1 
ocenia sposoby agitacji, wskazuje drogi ua przy­
szłość, sprawdza zdobycze przeszłości.

Ze wszystkich urga*iiiacji .narodowym*, je- 
leli można utyć tego i yratenia odnośnie do so­
cjalistów, niemiecka jest niezawodnie najsilnhj- 
na, najbogatsza i najlepiej zaopatrzona w środki 
pomooriece, jak prasa, stowarzyszenia i oczywi­
ście pienie.dze. Bo tek Niemcy są teraz klasy 
etiią ojczyzną socjalizmu wojującego. W Anglji 
ldSi rewolucyjna nie znalazła gruntu nawet 
wśród robotników i socjalizm tamtejszy opiera 
się na zupełnie innych podstawach, anieli w 
Niemczech. Wo Francji sccjaliśel są rozbici, po 
największej części stoją pod komendą sofistów,

Sk Janres, lub spekalantów politycznych, jak 
illerznd, którzy przerabiają zwolna rewolucjo* 

listów na .wyezagne burluazyjne stronnictw'., 
karmiące się chętnie u rządowego żłobka. O Pol- 
see nie ma co nawet mówić. U nas, a specjal­
nie w Galicji, żydowscy agitatorowie wypaczyli 
całkowicie zasad? socjalizmu, zawiesili mało pra­
ktyczny kcUektywizm na kołku i stanowią tylko 
nieliczną a hałaśliwą grupkę demagogów, prze­
siąkniętych rasową i religijną nienawiścią uo 
ehrześoijbfiskiego cgółu. Zresstą socjalizm gali­
cyjski żyje tylko z raski niemieckich subwenoyj, 
które jedynie zapewniają byt socjalistycznemu 
dziennikowi. Ale właśnie z tego względu rnehy 
1 narady niemieckich socjalistów mają dla nas 
większe znaczenie, wszystko bowiem co central­
ny komitet niemieckiej socjalnej demokracji po­
stanowi, staje się także regulatywem dla zawi­
słych od niego galicyjsko żydowskich socjalistów.

Narady bremeńskiego wiecu toczą się na tle 
dwóch ścierających się a sobą oddawna poglą­
dów, które prędzej ozy później doprowadzą so- 
ejaliim do podziału na dwa obozy: nieprzejedna- 
no-rewolucyjny i oportunistyczno- radykalny. Nie­
przejednani są daleko sympatyczniejsi, uczciwsi 
1 konsekwentni ej si. Uważają się oni za szermie­
rzy przewrotu społecznego i nie odstępają ani 
na krok od pierwotnych zasad »oejallzmu; opor 
tunlśei, — r&dziby wzorem francuskim wejść 
na tory zwykłej opozycji, która w danym razie 
mogłaby paktowi ć z rządem, a nawet w niektó­
rych wypadkach współdziałać z nim. Nie trzeba 
dod*wać, ie  do tej grupy należą wszyscy żydzi 
1 że tam się krzewi n«katyzm socjalistyczny, 
gotów dopomagać do igermanizowania polskich 
robotników, że tam wreszcie prowadzi się naj­
gwałtowniejsza walka przeciwka religji i ko­
ściołowi...

Zźydzenie Krakowa.
Nessun maggior doiore...
Te słowa nieśmiertelnego twórcy tBoskiej 

komedji* miarowoli przychodzić muszą na myśl, 
to iłown mimo w e dnie cisną się na usta człowie­
kowi, który, wolen od jakiejkolwiek zawiści i 
nienawiści rasowej, odsuwający się dobrowolnie 
od wszelkich walk partwnyeh, to żywi przekona­
nie, że te walki szkodzić tylko muszą społeczeń­
stwu, które ma do czynienia z przemożnymi wro­
gami zewnętrznymi praedewszystklem,—ale który 
[rzy wiązany do narodowości, do przeszłości, dó 
miasta i przede wszystkim do kultury, tego dzia­
łu cywilizacji, spoglądać musi codneń na oszpe­
canie Krakowa... Nie mówię w tej chwili o o- 
zzpe iniu miasta pod względem architektonicznym. 
Kraków o" zrbytkl swoje dba — ogółem wzią­
wszy — kocha je i o ntrzyi nnib ich się stara... 
Naturalnie nie Kraków urzędowy, nie jego mu- 
nieypalnośó, ale jednostki, duża liczba jednostok,

które cay samoistnie, ozy złączone w towarzy­
stwa o celach kulturalnych i artystycznych, na­
leżną czeia i opieką otaczają pomniki krakowskie, 
świadome, że przea nie Kraków pozyskał wybi­
tne miejsce w rocznikach artystycznych, że one 
wyrobiły mu miejsce w Baedekeraeh, że oue 
ściągają obcych do tego miasta, które bez nich 
byłoby tylko trochę większym Tarnowem czy 
Buczaezem. Niestety! Zaiząd miasta 1 prześwie­
tni obywatele tegoż, possesionati, po prostu 
dążą do nadania ma charakteru wielkiego 
-małego miasteczka*, w dodatku galicyjskiego... 
Czasy, kiedy nieboszczyk Lam Kraków w prze­
ciwstawienia do Lwowa nazywał „kleine Gnws- 
stadt* mijają. Kraków z cudnymi swymi zabyt 
kami historycznymi i artystycznymi, Kraków ser­
ce Polski, Kraków stolica Jagiellonów i F ym 
polski, powoli, „z beznamiętną cierpliwością i 
wytrwałością* robi się, jak słusznie Głos Naro­
du podniósł, Berdyczowem. Ale Berdyczów ma 
swoją własną, odrębną słewę właśaiw dlatego, 
że jest Berdyczowem, tym „cennym* żydowskim 
Berdyczowem. — Kraków nie miał wątpliwego 
szczęścia i zaszczytu stać się sławnym przez po­
tomków Maehabeusza: — Dodriwiać więc należy 
tych sławetnych obywateli miasta, którzy najwi­
doczniej eh tą Krakó w zrobić nlastei i żydowskiem 
i to obsknrnem miastem żydowskiem... Należy 
wyjaśnić, dlaczego właśnie „obsLurnem*?...

S<t rpołeciefistwa, z którw*! żydzi miro prre- 
MjpĄftwsr ksfaio n i s ^ ' ! p og a rd y , jakiej na 

a--dym aroku doznają, v„iiyYallowali się. Czy to 
asymilacja sztuczna, czy natCrabi, nie pora roz­
strzygać... o tern meżnaby mAwlć wtedy dopiero, 
gdyby te społeczeństwa, silne obecnie i niezawi­
słość polityczną mające, znalazły się w położe­
nia naszego narodu. Wtedy poznalibyśmy, czy 
żydzi czuli się pod względem narodowym Fran­
cuzami, Niemcami, Anglikami szczerze, ozy też 
odegraliby rolę,., osła, kopiącego lwa dogorywa­
jącego. Plemię to zanadto ceni silnych, mocarzy 
tego świat?; z uciemiężonymi nie chce mieć nic 
wspólnego, bo to „ż den interes*.. Ale faktem 
jest, że przynajmniej pozornie zasymilizow&ll się: 
noszą nazwiska o brzmienia narodowem, UDbrają 
się odpowiednio i używają mowy kraju, w którym 
wzrośli i w którym i z którego żyją... Wrodzo­
ne swoje zdolności połączyli ze zdolnościami i 
właściwościami ‘ wyeh dawnych panów, często 
tyranów, i przynajmniej pozornie żyją zgodnie 1 
co bardzo ważne, po earopejsku. Przywiązani są 
do iwych miast rodzinnych, dbają o nie.

U nas inaczej. Nasi domorośli chał« siarze, o 
różnych i prawdziwie królewskich, arystokraty­
cznych nazwiskach, Asterduftów, Kónigsmarde- 
rów, NaOhtBchtów, Lówenfarzerów zanieczyszcza­
ją nam miasta, plugawią zewnętrzny ich wygląd 
1 ściągają na nie „życzliwe* epitety cudzuzlem- 
ców w rodzaju „scb&biges Nest* i t. p. A wina 
leży w nas samyeh. Tyluletnie doświadczenia ni­
czego, ale to niczego nas nie nauczyły. Ani w 
poczuciu obowiązków obywatelskich, aui w kul­
turze u* yiłowej nie dorównaliśmy społeczeństwem 
zachodnlo-enrojcjshim... Jesteśmy wciąż społe- 
oieńptwem dziadów, obszarników i manipu- 
Jów kancelaryjnych, a mieszczaństwo ledwie we­
getuje Glos Narodu zwrOcH t r ig ę  na nielojalną — 
jeżeli gorszego wyrażenia nie użyjemy — kon­
kurencję żydowskich kraweów i kupców sukien­
nych z „katolickim związkiem kraweów*. Pod 
nosem magazynu tego „związku* usadawia się 
kilku żydów z tandetą. Ale nietylko krawcy, eo 
miesiąc jeden -ydowski handel przybywa na uli­
cy Floijaństiej.

Chrteśoijańsey właściciele kamienic, sk we- 
tni obywtele stołecznego królewskiego Kra­
kowa , przezaoni członkowie „Kółek kontu­
szowy en* i t. p. teatralnych atowarzyszeń).. i 
wstyd!! Kupców i przemysłowców chrześcijan 
mamy dosyć, magazyny swoje zakładają w odle­
głych częściach miasta, a w naszych pięknych, 
starożytnych kamienicach rozkładają się... obskurni 
żydzi. Znam bardzo solidnych, uczciwych, sym­
patycznych wprost żydów kupeów, przedsiębior­

ców i t. p. Szczególna rzecz: ci ludzie o wyglą­
dzie i poglądach europejskich kryją się w ulice 
dalsze, ciche; aa ulicy Florjańsk‘cj, Szpitalnej, 
Grodzkiej, «ai i chałaciarze, niedawno wyszli z 
Kazimierza, którzy dopiero cc obcięli pejsy i 
.króeili chałaty...

Widok bajeczny dla obcego, przybywającego 
do Krakowt! przy ulicy pryncypalnej, do „serca 
Polski*, do rynkn wiodącej, same żydowskie fir­
my, . w okn&th tandeta... Zeby to był bodaj 
Eile, Rlmler, Lonyre. Nie! To same Spiry, R*- 
ehty itp. żydzl&ki z tandetą... A ulica Szpitalna! 
A te szyldy rawlessane na wysokość człowieka, 
nad bramami, na pierwszem piętrze, balkonach,, 
dachach.. Ktoś porównywał dawniej ul. Florjań- 
ską z „Grabenem* wiedeńskim... Ładny „Grabu.* 
z tymi szmatami żydowskimi..

Żydom nie zabroni ostatecznie nikt założyć 
sklep i  gotoweml ubraniami choćby w Pałacu 
Spiskim. Ale jest rzeczą właścicieli kamienic 
chrześcijan, nie wynajmować sklepów żydom, 
nie dokonywać dla olch przeróbek kamie­
nie na sklepy o tandetnym wyglądzie i tan­
detnej treści, a rzeczą świetnego Magistratn stoł. 
król. m. Kratowa, który ogromnie się troszczy 
np. o odczyszczenie portaln sklepu p. Zdanowi­
cza «zy Fischera, zakazać wywieszania ohydnych 
tablic na rófnyeh miijscaen, wyżej, niżej, najni­
żej 1 najwyżej, ua kamienicach i żądać urządza­
nia albo porządnych wystaw sklepowych, albo
żadnych. Tego także rsecza chyba jest nie do 
pnszezać^^pkkodłiwej konkurencji: o tych so­
cjalnych zadaniach powinienby chyba pamiętać
jako i ł&dzt, przemysłowa.

Zrerauą: do uczuć magistratn apelować tru­
dno ; władza dająca tyta konsensów na wyszynki 
wódek, musi oerywiśeie dać konsens i ua handel 
żelsany. Ale do właścicieli domów zwrócić ?lę 
należy z gorącym apelem: dbajete o zewnętrzny 
wygląd pięknego Krakowa) — To nie do uczuć 
antysemickich apel: to apel do umysłów kultu­
ralnych, to apel do uczuć estetycznych. Stary, 
piękny front kamUnley więcej-by powinien zau 
ezjć 1 niż nieestetyczny portal z wystawioną za 
nim tandetą.. Kupców-ćhreeścij*n dosyć: niechże 
oni w tych sklepach wystawy przemyśla krajo­
wego złożą, niech oni na wystawach sklepowych 
piękne okazy tego przemysłu ofarują swoim i 
obcym wciąż, nie prtns miesiąc trwania wysta­
wy metalowej. Poważne, ehrześcijańjkie firmy 
inny nadadzą wygląd miastu, które 1 tak zty- 
działo. że wkrórce święta żydowskie obchodzić bę­
dzie z urzędu. Tonie kultura panowie, to... Halba- 
gien, nazwa, które nas tak obarza, ale której a 
ziemi naszej zdjąć nie potrafimy..

Dr J. P.

Jabłoń i jabłko.
Zsunaio? Bismroka w Utarh władzy. — Dr Ghiy- 
zander, Jego <jeies. j go studja, jeg> zrotezt-r. — 
Pt-bjt ifaskoje w Friedrichsiufce od )8$>C r. — B<>« 
glsz europejiki. — M ejace w hiztorjj Otto** Bis- 
w areka. — Poerątki ekoreby amjiłoa ej — Miljos>er 
Herbert B z®srok .ju n ta  g ta bruk b*-z zanp.trze- 
b!s. — Miejs-e w oddziale nb< gitb sty ula obląka- 
b; eh. — Prasa *iem;ecka się .ztydii za H-rbert*.— 
Mtjka Blzmarsko* gka zdemorabzoa ała B»róc otłj i 

właaaą Jego rodziną.
(Mm.) Nazwisko dra Chrystndra jest zwląca- 

ne raz na zawsze z ostatnimi lalami życia Otto­
na księcia Bismarcka. Czeni byli dla niego Lo- 
thar Bucher, Maurycy Busch, Poschlnger, dr 
Sohweninger, przez pewien czas dr Kaiser w cza­
sach władzy i potęgi, tern potem w latach do­
browolnego vygntnu wśród starych dębów Frie- 
driehsruhe był dr Chrysander,

Jest to syn muzyka Fryderyki. Chrysandra, 
który się urodził w 1826 r. na terytorjum księ­
stwa Mecklenburg Schweria w Lfibtheen. Siacljo- 
wał fllozofję na wszechnicy w Rostocbu Potem 
całkowicie poświęcił cię muzyce, a mianowicie
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historji muzyki. W  tej dziedzinie jest jedirm 
z pierwszych uczonych niemieckich.

Syn, Rudolf prsystedł na świat w Lauen- 
burgu nad Elbą 1865 roku. Stadjował w Lipsku 
i Rostocku nauki pi zyrodnlcze, potem medycynę 
w Wurabarge, Stras3burgu i Berlinie. Ta zdał 
doktorat medycyny. Jego profesor, głośny Schwe- 
nłnger polecił go księciu Bismarckowi, gdy tan 
po wzięcia dymisji usunął się dnia 29 mam. 
1890 roko ■ Berlina na stały pobyt do Fried- 
nchsrnba,

J«ko sekretarz prywatny byłego kanclerza 
pozyakał Chrysander rozgłos wszechświatowy. 
Zazdroszczono mu tego stuiowi3k&, zwano go 
szczęśliwcem. Dziesiątki tysięcy listów, pisanych 
z polecenia „ żelaznego kanclerza1, noszą podpis 
dra Chrysandi-a, tak samo depeszo, odezwy, za­
powiedzi.

Dr Carysander stał zawsze n boku starego 
koneieria, gdy tenże przyjmował gości, swoich 
i obcych, publicystów, polityków, dygnitarzy, 
deputacje niemieckie z stron dalek?cb. Widział 
duło, ale też i jego widriano, znano, ceniono. 
W wszystkich pamiętnikach, wspomnieniach, ar­
tykułach dziennikarskich i depeszach, poświęco­
nych eks-kanclerzowi w Friedricbsruhe, widnieje 
nazwisko Chrysandra. Jego nazwisko zrosło się 
nierozdzie’nie z nazwiskiem byłego kanclerza, 
z ostatnim okresem życia tegoż, z latami szamo­
tania się ambitnego starca, któremu pokazano, że 
jest iakim samym poddanym, jak i inni poddani, 
z epoką, w której Friedrich srnh itało się dla 
Ottona Bismarcka rodzajem św. Heleny.

I naraz pokatnje się w sieść lat po śmierci 
eks-kanclerza, że Chrysander przebywa w oddziale 
ubogieh szpitcla obłąkanych w Fn« den 'borg. — 
Lekarz domowy 1 sekreta-z prywatny eks kan­
clerza w cdddale ubogich, utrzymywany z gro­
sza publicznego na równi z włóczęgami, nazbie­
rany n i po drogach 1 Postać historyczna, której nie 
pominie żaden dziejopisarz, jest traktowaną niby 
biedak, przymierający z głodu. Człowiek, który 
przez ośm lat był powiernikien mMjonera, po­
siadającego z górą 70 miljorów marek, musi wę­
drować jak nędzarz między bezdomnych !

A przecież, gdy dr Carysander zapadł na po- 
mięszanie zmysłów, żył jeszese, zdrów na nny- 
śle i ciele, książę Herbert Bismarck, który po 
ojca otrzymał prieszło 25 miljonów czyli posia­
dał milion marek doehodu rocznego i nie zoan- 
krutowałoy, płacąe *a sekretarza ojcowskiego 
3000 marek rocznie w jakimkolwiek demu zdro­
wia. Tymczasem teras wjrhodti ftm^w, że Her- 
cert Biamarea natychmiast wydaT^!: Chrysan- 
dra % swojego domu bez najmniejszego zaopa­
trzenia, gdy tenże rap; dł na umyśle. Wyrzucił 
go na biuk...

Prasa Biemiecka usiłuje przemilczeć ów ni cli 
t ości wy, brutalny postępek Herberta Bismarcka.

Zdaje sobie ona sprawę, że to łajdactwo —
le B J -1— — w— — — wmw i i

Kistorja jatych wicie.
Napisał 

Jeremi Zora.
13 (Ciąg dalszy).

—  No, no — piękna historja — mówił' pau 
Autonl — inaczej sobie wyobrażałem pańskie

.es inki! Wprawdzie muszę się przyznać, że ba­
dałem hipotekę Psiej Wólki i Wilczodołów — 
i przeraziłem się nią, bo okrntnie była zachla- 
stana — ale mój Icek Pfetfarhaut przyniósł mi 
wiadomość, że pan sasiad ma jakąś znaczniejszą 
gotóweczkę. Inaczej nie byłbym wchodził w in 
teres.

— No, przepadło — dodał po chwili — za­
powiedzi wyszły, goście zaproszeni — byłaby 
kompromitacja — o prałata może być pan są­
siad spokojny, tak jak ja jestem spokojny. By- 
i*śmy w dŁakowie, wezoraj dopiero wróciliśmy 
stamtąd — dał dla Stasi trzyjtyriąee na wyprawę.

— Może c tych piętnastu ?...
— Ależ nie! Osobno! Dał jej srebra na dwa­

naście osób i brylantowy garnitur — i przyrzekł 
garaż jio powroeie z kościoła, wypłaelć piętna 
śeie tystęćy — dodał z naciskiem. Niema się 
o co obawiać, przyrzekł i dotrzyma, ja go znam!

— Pojutrze wesele naszych dzieci — rzekł 
pan Kalasanty — a josieze wssyatko wisi w po­
wietrzu. Niechże pan sąsiad dopilnuje prałata, 
bo jeśli on zawiedz’e — te jak Boga kocham — 
nie wiem eo będzie!

— Bądź te pan sąsiad spokojny — zapewniał 
pan Antoni — przecie ta idzie nietylko o Wa­
szego syna, ale o szezęśeie i spokój mego jedy­
nego dziecka!

Pau Ealasanty tą ost.ftr.lą apostro fą miernie 
eię uspok'W — w podoju zjawiła się pani Dzień- 
dzlsllńsku, która skończyła przyrządzanie na we­
sele pasztetów i majonezów — i przybył Bobcio, 
pod którego nadzorem na dziedzińcu przed staj­
niami odlaklerowywano kocz 1 karetę.

trudno wyrazić się inaczej — kompromituje nie­
tylko Bismarcków, ale i cały naród niemiecki. 
Wiedziano, że Herbert Bismarck mimo kilku­
dziesięciu miljonów, był brudno skąpym. Nie 
przypuszczano przecież, ze to skąpstwo przybiera 
formy tak brutalne. Nie sądzono, że jego bez­
względność w sprawach pieniężnych spycha na 
drugi plan obowiązki dyktowane pietyzmem dla 
ImieHa rodrlny i dla pamięci ojca.

Nas, Polaków ani ta bezwzględność samolu­
bna, ani ten zanik wszelkich aeauć podniośle;- 
szych u Herberta Bismarcka nie dziwią. Już 
stary Bismarck wyrzuci na brak po 40 latach 
służby leśniczego, dając mu emeryturę, dzięki 
której starzec umarłby * głodu. Przyszło wć w- 
czuj do gorszącego pi osesu. Co młodego Bismar­
cku, wychowanego pod hasłem „tępić słabszych1 
i „oiła przed prawem1, obchodziły pietyzm dla 
paaięc* ojca, miłosierdzie, ludzkość! Wpływ de­
moralizujący eka kanclerza nietylko c-ły na^ód, 
ale i własnego syna tmienił w barbarzyńcę, 
który dla paru marnych groszy wyrzucił chorego 
na bruk, na pastwę głodu i uędcy,

Oto następstwa etyki Bismarckowskiej!

l i l i i
Groby eesarzów chińskich pod Mukdessm.
Grosy eesarzów chińskich obecnej dynastjt 

położone są na północ i na wschód od Makdena. 
Część ich oddaloną jest od mtasta o piętnaście 
kilometrów, część o siedm tylko. Ta zaaj lnje się 
grób Genndże, pierwszego cesarza mandżurskiego, 
który panował pod koniee XVI wieku. Otccsony 
jest lasem sosnowym. Prowadzi doń szeroka i 
długa iJeja brukowana, bramowana z J jdnej i 
drngiej strony słupami kamiennymi s napisami, 
docierająca aż do samych drzwi grobu zwróco­
nych ku południowi, to jest ku miastu. Gcśsi- 
niee przechodzi po piękn/m, rzeźbionym kamien­
nym moście. Po tym symbolicznym mośeie przejść 
nosi ciało zmarłego, aby spoezać w ostatnie* 
swem pomieszkaniu Łuk tryumfalny, strzeżony 
przez iwy z kamienia, poprzedza monumentalne 
wrota. Trzy wejścia, z jakich się składają, zaz. 
kuięte są podwojami z drrewa, lakowanego na 
czerwono i opatrzonego złoconeml okuciami bron- 
zoweml. Fctryny udekorowane są smokami m-ź 
bionywb Ty-ołujscy^i preeplelrny efekt Nad 
całością .  ̂ .i ąjęjfeiłąai aanitelc t *egły i da­
chówek a- t-rnłksowjft»t.yah. A*-'-.o kv.* n i ,
; pr nobto&yca orejmantaC)ą IrcS *
leKtoriczną.

Olbrzymi park, zasadzony ogromnemi sossa 
ml, przecięty jest dwoma krzyżująeemi się dro­
gami, wiodącemi do trzech bram. Droga środko­
wa, zacsynąiąca się n bramy południowej, bra­
mowaną jest potworami i zwierzętami kolosalnych 
roraiarów. Są to konie, słonie, wielbłądy. W po-

Babaio i pani Murejanna powiadomieni o spra­
wie posagowe;, byli z wiadomości tych bardzo 
niezadowoleni; Bobcio crił niepokój i jaliś dzi­
wny, nieokreślony, a jednak bardzo głęboki żal 
do Stasi!

Kilka rasy spojrzał na przechodzącą Hankę 
i pomyślał sobie: ctemu ona psiakrew nie jest 
córką Kolasłńskiego; czy prałat dałby posag, 
czy nie — a tukibym się z nią ożenił!

Późnyn wieczorem pan Kolaslński odjechał — 
Kalasanty shodril po pokoju, mrucząc coś do sla­
bie pod nosew; pani Marejanna przymierzała 
przed lustrem fjoletową jedwabną suknię i ubio­
rek, a Bobcio siedział skwaszony i zadumany na 
kanapie.

— Mówię ojeu — odezwał się po chwili, że 
nas kiwną z tym prałatem i jut!

Eh, — ehybaby sumienia nie mieli — rze­
kła pani Marejanna.

— Nie będzie ślubu, póki nil będzie pewno­
ści, żj pieniądze są — r*eł pan Kalasanty. — 
Co t&w kompromitacja — koniec lipea na karku, 
to gorsze jak kompromitacja!

— A j&bym na to inaczej jeszcze poradził— 
rzekł Bobcio.

— No, eóżbyś zrobił? Zspytał Kalasanty, 
s ając przed -ynem.

— A co — odrzekł Bobeio — sprzedałbym 
Wilccodoły — f tak psiakrew nie wiele war­
te, z Psiej Wólki wyprzedałbym wszystkie grun­
ta te z dalsza, bliższych zostałoby ze stopięćdzie- 
siąt aorgów na czysto, Kolaslńskieh puściłbym 
w trąbę razem z ieh prałatem — a ja ożenlłcym 
się z F  oka i już!

— Jak Biga kocham — zwojował! krzy­
knął pau Kalasanty.

— Bobcla i 1... jęknęła pani Marejanna. — Co 
się toDie stało 1 ? Przemienienie Pańskie 1 Tyś na­
praw dę oszalał! Popatrzcie się — taki cudny 
chłopiec, jak nie wiem cq, dobrze urodzony i wy­
chowany — taki wykształcony...

— Źwarjował, nic innego' — zawołał oj- 
ciee — i już dlatego samego radbym, aby się

środku mały pawilon kryje w sobie olbrzymiego 
żółwia z nipisem na grzbiecie. Zaraz za tym pa­
wilonem wznosi się pairoda, niezmiernie bogata, 
zasłaniająca grób, położony za tern wstystkiem 
w tyle. Grób sam jest bardzo skromny. Jest to 
klasyczny kurhan, usypany z ziemi, z jakim spo­
tykamy się aa każdym chińskim cmentarzu. — 
Różni się od zwykłych nieco wyższym wzniece­
niem i ustawieniem na jego szczycie kamienia 
ociosanego, ocienionego gałęziami wspaniałej so- 
sny

lane groby rozrsucoHe na znacznej przestrze­
ni cmentarza, są mniej więcej do wymienionego 
podobne. Wedłng tradycji, w jednej ze świątyń, 
jakie się między nimi spotyka — w świątyni, 
wssiesionej na cześć cesarza Tajcinga — okry­
wanym miał być prywatny skarb cesarski, dosię­
gający cyfry 1200 miljoaćw dolarów. Ten ba­
jeczny zbiór bogactw, we wrześniu 1894 roku, 
na początku wojny japońskiej, przewieziony zo­
stał do Zshol, miasta mandżurskiego, do c+órego 
w 1860 schronił się był cesarz Hien-Gong, w 
czasie dynastycznych zamieszek, jakie w następ­
stwie swoje® wywołała wojaa francusko-angiel- 
sko-chińska. Obie strony dziś wojujące postano­
wiły uszanować całą przestrzeń, jaką zajmuje 
emeutarz z grobami eesarzów chińskich, otoczo­
nymi monumentami i przepiękne®! świątyniami. 
Wielka artystyczna ich wartość ochroni je  od 
załsacr ała.

Drabie wiadomości z wojny.
Wojska okręgu ode?,kiego przygotowują się do 

przegląda, jaki ma odbyć car po przybyciu de 
Odessy. Tymczasem po Petersbugn krątą pogło­
ski, że Mikołaj II nie wybierze się w drogę, — 
otoczenie jegc dworskie bowiem twierdzi, że po­
dróż na południe, musiałaby trwać dość długo, 
gdy obecność eara w pobliżu Petersburgi, jest 
nieodbieie teraz Ciągle potrzebną. Przy wojskach 
z prowiaeyj południowych, wysltć się mających 
na daleki Wschód, utworzone będą cztery am­
bulanse z wielką liczbą lekcrgy, felczerów i ia- 
firmierów, oraz ze macanym zastępem urzędni­
ków pocztowych i telegrafistów wojskowych.

Znaczenie strateqio?me Sachalina. Jedea z ■wy­
bitnych oficerów niemieckich, jeaerał-mąjor von ► 
Pfcil, twieretsi, że aachaiin, pomijając ^nż swe 
wielkie znaczenie ekonomiczne, jakie mu »»idaje 
hog.ici?7G kopalń węgla, tudzież ryboiostwo, od­
bywając* się na jegu wybrzeżach, more odegrać 
hardzo ooważną rolę strategiem! w wojnie obe­
cnej. Wyspą' ta dominuje na piresi^zeni 1^00 
kilometrów na’d wybrzeżami rosyjskimi, oadalo- 
nemf od niej w pewnych miejscach tjlso  na sze­
rokość dziesięciu kilometrów. Gdyby SatAałiB 
wpadł w ręce Japończyków, mogliby oni zamknąć 
ujście Auaru, najgłówniejszej arterji syberyjskie­
go ruchu Landlowego, chronionego dziś pizez 
twierdzę rosyjską Mikołajewsk. Oficer niemleeki 
dodaje, że Rosja nie zioła dła go utrzymać pano-

—  i i m i i i - n u — —  ■ ■  m  ii ir n r  i ■ ■ ■ i >m n iti m ; ; ^  -

to raz skończyło — byleby ten prałat nie skrewił, 
byleby dał tych piętnpśeie tysięcy!

— A ja powiadam ojca, że nie da ani pię­
tnastu centów — rzekł' Bobcio i wybiegł z po­
koju ! .........................................................................

Za domem w ogrodzie spostrzegł Hankę pod­
biegł ku niej, objął ją w pół i przycisnął do 
piersi

— O panien — wy juz nie mój; — jesw 
dziś, jesce jntro i jaz przepadnie moje koehrnie.

— Hej Hanka, Hanka — rzekł Bobcio ze 
szezerym żalem — jaka to psiakrew szkoda, że 
eiebłe pojąć nie mogę za żonę. Od tej nocy, coś­
my pud itodołą mówili ze sobą — to czegoś ta­
ki żal mnie rozbiera... im bllże' tego wesela, tern 
psiakrew jakoś gorzej...

— A keieliśeie panica wydać runie za Jaśka, 
a jakbym ja ma byia przysięgała, kiej ja was 
miłuję na wieki!

— A ja to mnszę psiakrew przysięgać Kola- 
sińskiej, chociaż czuję, że ja ciebie Hanuś ko­
cham !

— Fauicu — jęknęła dzlewcżyąa — i tego 
mi nie godajeie, bo jak pójdę we ś wiat, kaj mnie 
oey poniosą — tc i taj pociechy nie będę mia­
ła, ze wam bedzie doDza z tom paniom.

— Ii — będzie p s ia ^ w  dobrze; psubym ta­
kiego dobra nie życzył! A ty Hanka, ty nigdzie 
nie pójdziesz.

— O pójdę panien — lin 03iać nie mogę!
— Dlaczego?
—  ypcjjyjcie ino do gó-y — r ‘ ebo i 

niabo — a tisi Pan Jezus w niebie — i stra- 
secnie karałby naa za te, bo gzych — i tak 
gcych —  i tak mnie samemu tern kochaniem i 
żalem okrutnie pokarał, ale potem ino byłoby 
patzeć, jakby sywy ogień z nieba nas prazyt ~~ 
Pójdę we świat — eo wam po mnie, jikiejbyś- 
cie seęśaia nie mieli; ta pani miałaby piekło 
z wami, a wy z niom !

— Kanuś moja — rzekł młodzian — tołąa 
ją czule w swoich objęciach.

(ff%g dalf* autifti).



want* swego aa wyspie przy pomocy wyzwolo­
nych ehwilowo zesłańców, z których otworzono 
rodzaj milicji, mającej bronić Saebalina oA aa- 
padu nieprzyjaciel*. Jeśli Japończycy zechcą na 
serjo nim zawładnąć i nrsądią wyprawę, mającą 
na celu zdobycie wyspy, jeneralny sztab rosyj­
ski będzie Im musiał przeciwstawić korpus wojsk 
regularnych z dobrymi i inteligentnymi ofice­
rami.

Usposobienie Chińczyków w Mukdenie. Wobec 
zMiżania się wojsk japońskich w Mukdenie, ule­
głość Chińczyków dla władz rosyjskich zmniejsza 
tlę widocznie. Wszyscy wybitniejsi i zamożniej­
si, którzy dotąd oddawali Rosjanom znaczne przy­
sługi, opusicrają miasto. — Nadto, od kilku dni 
spostrzeżono tajemniczą emigrację w kierunku 
wschodnim licznych grup młodych ludzi, zdatnych 
do noszenia broni. W Mukdenie panuje ogólne 
mniemanie, ie śpieszą on) połączyć się z oddzia­
łami Kurokiego, aby im służyć ta szpiegów i wy 
wiadewców. K&walerję rosyjską, wysyłaną na po­
łudnie naprzeciw wojsk japońskich, przyodział 
zarząd wojskowy w ciewno-stare mundury, z 
grubego, ciepłego sukna, po dmetaeh bowiem, 
nastały prawie w całej północnej Mandżurji do­
tkliwe, przejmujące chłody.

Spokój w Tienlingu i Wladytrostoku. W chwi­
li, gdy telegramy przynoszą codtlenuie wieści
0 ruchach wojrk japońskich, maszerujących na 
Mukden, a zdających się zapowifdtó rychłą wal­
ną bitwę, depesze przesyłane s Tieniingu 1 Wła- 
dywostoku do dzienników zagranicznych brzmią 
dziwnie spokojnie, a nawet wesoło. Jedna z nich 
donosi np. ie  w miejscu przechadzek publicznych 
odbywają się codziennie koncerty mnzjki woj­
skowej, a teatr bywa co wieczór przepełniony. 
Towarzystwo dramatyczno-operetkowe, dające 
w nim przedstawienia, posiada personal kobiecy 
Mącenie więcej interesujący, od personelu żeń­
skiego, który się popi«v wał w Liaojaule. Ko 
respondenci pism rosyjskich i europejskich przy­
bywać zaczynają do Tienlingu. W Władywosto- 
ku panować ma również zupełny spokój. Iuteresa 
nietjlko podobno nic dotąd nie ucierpiały, ale 
nawet idą wcale debrze. Mieszkańcy • Rosjanie 
wzruszają ramionami, gdy się z st?mi mówi o Ja­
pończykach, przybyć mających w, eelu oblegania 
miasta i zaprowadzenia blokady portu od strony 
morza. Zapis do szkół rdbył s ę w zwykłym po­
rządku. Wszystko t> — jeśli jest prawdą — 
świadczy tylko o wielkim egoizmie r syjskiej 
kasty kupieckiej i ursędnłczej, jedynych jakie 
pozostały w Włedywostoku. Klęsk! poniesione 
przez własną ermję ale ich nie obchodzą, byle in­
teres szedł dobrze.

Korespondenci rosyjscy w niezgodzie z Kuro- 
paikinem Zoany korespondent wojenny Niemiro 
wice-Daacsenko, cieszący się największymi wzglę­
dami sztabu rosyjskiego, otrzymał rożka? opu­
szczenia głównej kwatery rosyjskiej w Mukde­
nie, a to z tego powodu, że po bitwie ped Liao- 
janem telegraficznie doniósł, )ż żołnierze po 48 
godzinach waiki nie otrzymali nawet suchego 
chleba. Za opublikowania tego szczegółu Kuro- 
patkin rozkazał mu opuścić Mukden.

lani sprawozdawcy wojenni rosyjsey pozosta­
wali już od pewnego czasu w nieporozumieniu 
z Kuropatkinem. Z tego powodu — jak donosi 
Koln. Ztg. postanowili oni obecnie porzucić swe 
stanowiska 1 powrócić do Rosji, i podobno tylko 
korespondent Birż. Wied p. Demazyński pozo­
stanie przy armii mandżurskiej.

Złodzieje i wojna. Pismo Praw. Wiesł. poda 
je co następuje: „Na mocy najwyżej zatwierdzo­
nego wyroku sądu polowego w Charblnie, dymi­
sjonowany radca honorowy Pierenideucew, sa 
przestępstwa, popełniane w charakterze dozorcy 
składu żywności w Charbinie, został pozbawiony 
rangi, medalów, wszelkich praw i przywilejów
1 oddany do rot aresztanckieh na trzy latu z pra- 
wnemi następstwami tej kary*. — Jeden zatem 
/akt „zręcznego* eksploatowania wojny przechodzi 
ofiejalnle do wiadomości ogóln. Ale jak częste 
są takie fakta, tego można się tylko domyślać.

Kr. 264______________________________________

Nowa z dobycz angielska.
Ogłoszony obeenie w dosłownem brzmieniu, 

traktat zawarty pomiędzy Angiją a Tybetem, 
wykazuje, że Anglja korzystając z teraźniejszej 
niemocy rosyjskiej, uzyskała najzupełniejszy pro­
tektorat nad Tybetem. Brsmienie główny h u- 
stępów traktatu, nie po?ostawia pod tym wzglę­
dem żadnej wątpliwości. Pierwsze ustępy tego 
historycznego dyplomatycznego aktu, otwierają 
Tybet dla angielskiego handlu i ustanawiają 
miejscowości, w których będą mianowani stall 
angielscy pełnomocnicy.

.Ponieważ — czytamy dalej — Tybet nie 
dopełnił swoich umów dawniejszych i niesłusznie 
komisarza przez wrogie zachowanie się obraził, 
ma zapłacić Anglji odszkodowanie w snmle pię. 
elu mlljonów dolarów (czyli 7V2 mlljenów rupjl

albo §00.000 funtów sterllngów) w trzech ró­
wnych ratach rocznych.

Celem wprowadzenia w życie postanowień eo 
do założenia stacji handlowych i zabezpieczenia 
punktualnej wypłaty, określonego w art. 6 od­
szkodowania ze strony Tybetu, będą wojska an- 
g elikie przez trzy lata zajmowały dolinę Cham- 
bi, dopóki punkty handlowe nie będą należycie 
zabezpieczone i suma odszkodowania w zupełno­
ści nie zapłacona. Gdyby do tej wypłaty nie 
przyszło, A n g l j a  z a t r z y m a  d o l i n ę  Ci  uwi­
te i n a d a l  w s w o i c h  r ę k a c h .

Wssystkie forty pomiędzy granicą indyjską 
a Gyacce. leżące nad drogą, używaną prse* ku­
pców w głąb Tybetu, będą zburzone.

B ez  z e z w o l e n i a  A n g l j i  n i e  mo ż e  
b y ć  ż a d n a  c z ę ś ć  t e r y t o r j u m  t y b e t a ń ­
s k i e g o  i n n e mu  p a ń s t w u  s p r z e d a n a ,  
w y d z i e r ż a w i o n a  a l bo  w z a s t a w  o d d a ­
na. Ż a d n e  o b c e  p a ń s t w o  ni e  m o ż e  o- 
t r z y m a ć  p o z w o l e n i a  na p o s y ł a n i e  do 
T y b e t u  o s ó b  u r z ę d o w y c h  l a b  n i e nr z ę -  
d o w y c h ,  b e z  w z g l ę d u - n a  i c h  z a j ę c i e ,  
a ż e b y  z a r z ą d o w i  s p r a w t y b e t a ń s k i c h  
d o p o E  aga ł y .

Ż a d n e  o b c e  p a ń s t w o  ni e  m o ż e  o- 
t r z y m a ć  p o z w o l e n i a  na b u d o w ę  uróg,  
k o l e j i  l o b  t el  e gr  a f ó  w. j a k n i e m n i e j  
na o t w i e r a n i e  k o p a l n i  w T y b e c i e .

Gdyby Anglja miała zezwolić na to, ażeby 
inne państwo budowało w Tybecie drogi, koleje 
i telegrafy, albo otwierało kopalnie, musiałaby 
pierwej na własną rękę podjąć dokładne zbada­
nie proponowanych autów. Ż a d n a  w ł a s n o ś ć  
g r u n t o w a ,  ani  Cz ęś ć  k r a j n ,  p o s i a d a ­
j ą c a  w s w e ®  ł o n i e  m i n e r a ł y  a l b o  c e n ­
ne k r u s z c e ,  n i e  m o ż e  b y ć  z a s t a w i o ­
na, wy d a  i e r ż a w i. o na a l b o  i n n e m u  p a ń ­
s t wu  s p r z e d a n a 11.

W ten sposób Anglja staje się właściwie wład­
czyń^ olbrzymiego krsju, którego posiadanie za­
bezpiecza ra? nł zawsze Indje przed rosyjskiemi 
inłrygami, uniemożliwia Rosjanom, usadowienie 
się w dolinach tybetańskich łączących się przez 
wąwozy himalajskie s Indjasai, i zapewnia An­
glji na długie lata, stanowczą przewagę w całej 
środkowej Azji.

Wseystktó te rezultaty uzyskała Anglja bar­
dzo małym stosunkowo nakładem, i prawie bez 
strat w ludziach, — i to dzięki wojnie japoń­
skiej.

Nie wiadomo jeszcze tylko jak się wobec 
traktatu zachowają Chiiiy, które mają prawo 
zwierzełmiazs nad Tybetem, do tego stopnia, że 
komisarz chiński w Lfta;-ie ma tam więssee «na- 
esenie aniżeli Daiaj lawa. Z4s.je się jednak, że 
w obecnej sytuacji, Chiny wo‘ą mieć w Tybecie 
Anglików, aniżeli Rosjan.

_____________ . G Ł O S  N A R O D U - ___________

Im c j a  M a  s i i t t p .
Naród serbski święci uroczystość koronacji 

króla swego Piotra I-go. Na zewnątrz akt ten 
nie posiada żadnego znaczenia politycznego, dla 
Serbów jednak jest wypadkiem b&rdso doniosłym, 
zdaniem ich bowiem król wówczas dopiero na­
biera całkowitej powagi swej, gdy się podda u- 
rociystrj koronacji.

Król Piotr I piętnaście miesięcy zasiada na 
tronie serbskim; objąwszy rządy w warunkach 
nad wyraz trudnych i przykrych, potrafił łago­
dnością 1 taktownem postępowaniem uspokoić 
namiętności, które nurtowały Serbję i, prędsej 
esy później, doprowadzić ją musiały do zguby.

Wypadki pamiętnej nocy z d. 11 czerwca 
1903 r., oburzyły cały świat cywilizowany. Rzą­
dy państw europejskich dały wyraz oburzeniu 
swemu przez odwołanie przedstawicieli przy dwo­
rze s*rbskim. Był to dla młodego królestwa serb­
skiego, potrzebującego 1 łaknąeego poparcia z ze- 
wuąlri, cios bardzo dotkliwy, mogący zaważyć 
na szali przys»łyeh losów jego. Nowy król, po­
wołany wolą narodu na trudne i odpowiedzialne 
stanowisko, starał się też od pierwszej chwili 
objęcia rządów zatrzeć wrażenie, wywołane oko­
licznościami, które go na tron ten wprowa­
dziły.

Zwlekał jednak długi czas, jak gdyby się 
wahał eo ma postanowić dla uspokojenia wzbu­
rzonej opinji europejskiej, wreszcie wybrał dro­
gę pośrednią, która usuwała wprawdzie uczestni­
ków zamachu z najbliższego otoezesia króla, ró­
wnocześnie jednak powierzała im najważniejsze 
stanowiska w armji. Takie z&łatwleaie sprawy 
dowodziło wprawdzie z jednej strony, że król 
jest zbyt słaby, ażeby oprzeć się stronnictwu, 
które go na tron powołało, z drugiej jednak 
strony zapobiegało starciom i nowym gwałtom 
stronnictw nieprzyjacielskich w armji, co nie­
wątpliwie uważać należy za krok zręczuy.

Ceremonjał uroczystości koronacyjnych, w 
których brała udział cała Serbja, ułożony zo­
stał z wielką wspaniałością. Strzały armatnie,

odgłos wielkiego dzwonu w kościele metropoli- 
tsraym 1 we wszystkich lanych kościołach, o- 
znąjmiały mieszkańcom Belgradu o dniu korona 
eji. Od rana zbierały się tłumy na ulicach za 
wojskiem ustawione* w szpalery.

W katedrze oczekiwali przybycia króla: me­
tropolita, czterej inni biskupi krajowi, besś&Iu 
arehimandrytów * liczną sm tą  duchowieństwa. 
Gdy król wstąpił w progi katedry, metropolita 
podał mu poświęcany krcyt do pocałowania, pod­
czas gdy jeden z biskupów pokropił go ■ wodą 
święconą, poezest drogi biskup wygłosił do' nie­
go krótką przemowę powitalu*. Następnie król 
w otoczeniu duchowieństwa udał się do tronu. 
Na prawo od tronu zasiedli crłonkowie rodziny 
królewskiej, następca tronu czarnogórskiego Da- 
niło, ministrowie i świta królewska; na lewo, 
osobni wysłannicy państw, ciało dyplomatyczne, 
jenerałowie i prezydjum skupesyny; za tronem 
mieli przeznaczone miejsca inni dygnitarze.

Skoro król usiadł odśpiewano psalm, poezem 
metropolita wezwał króla, by wobec swych pod­
danych donośnie wygłosił wvznanłe wiary. Król 
odczytał je z podanej mu księgi, poesem odczy­
tano modlitwy i ewangelię, po skończeniu wło­
żono królowi płaszcz królewski, a metropolita 
pobłogosławił głowę króla i odmówił modlitwę 
koronacyjną. Metropolita podając królowi koronę 
wygłosił krótką przemowę o jej znaczeniu. Krói 
włożył koronę na głowę Tajał jabłko królewskie 
1 berło. Jedea * protodjakenów wywołał imię 
króla, a chór zaintonował pleśń „Mnogaja leta“ . 
W taj chwili odezwały się wszystkie dzwony, 
zabrzmiały strzeły armatnie, a obecni złożyli 
królowi bołd trzykrotnym pokłonem.

Teraz nastąpiła najuroczystsza chwila korona­
cji. Król oddał berło i jabłko w ręce osób, prze­
znaczonych do noszenia insygniów, ukląkł i z księ­
gi podanej przez metropolitę odczytał następującą 
modlitwę:

Panie Boże mych oieów i królu królów, ty 
coś wsrechmocnem swem słowem stworzył czło­
wieka i mądrością swoją go ożywił, by sprawie­
dliwie i uczciwie rsądeił twym światem — tyś 
wybrał mię na króla i sędsiego twojego ludu. 
Uznaję twą nieskończoną opatrzność 1 korzę się 
dziękezynuie przed twoim mąjestate*. Ty, Pa­
nie mój i władcco ueayń muie mądrym do speł­
nienia zadania, dla któregoś mię posłał, pouczaj 
i prowadź mię w tym wielkim obowiązku. Nie­
chaj ze »ną będzie mądrość, która z twego tro­
nu wypływa, poś!ij ją przez Daeha świętego, 
by®, poznał co twoim oczom jest miłem, co z 
twoimi przykasaaiimi się zgadza. Spraw, by ser­
ce me było w t--ym ręka. iżbym w dniu twego 
sądu bez drżenia mógł zdać rachunek, sa łaską 
syna twego jednorodsonego, z którym wraz u- 
wlelhionym bywasz i najświętszego życia dają­
cego Ducha świętego — na wieki wieków. Amen!

Następnie król powstał, podczas gdy wszyscy 
obecni uklękli. Metropolita klęcząc olczyrał mo­
dlitwę błagalną do Boga, by prowadził i oświe­
cał króla i se*łał nań wszystkie cnoty dobrego 
władcy. Następnie eiągie klęcząc wygłosił krót­
ką przemowę do króla, poesem chór wśród dź wlę- 
ku dzwonów odśpiewał modlitwę dztękezynną. 
Na tem skończył się akt koronacji i nastąpiło 
nabożeństwo. Król zdjął koronę zaraz na począt­
ku. Po ewangelji podano ją królowi do ucało­
wania. Następnie dwaj biskupi i dwaj djakono- 
wie weswali któla, by przyjął komunję św. Król 
oddał szablę swemu adjutantowl 1 przyjął komu­
nję wśród śpiewów „Mnogaja leta*.

Po skończeniu nabożeństwa król ueałował 
krzyż, włożył koronę, ujął berło i jabłko, a obe­
cni jeszcze ra? oddali mu pokłon. Wśród 'huku 
araat i dźwięku dzwonów powrócił król do 
zamku.

Podczas całego aktu koronacyjnego i prze­
jazdu króla przez ulice ule zdarzył się żaden 
wypadek.
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z e  s w  T a  t  a.
B o ż y d a r  K a r a d ż o r d ż e w i c z .  Gdy Pio­

tra Karadżordżewicza powołano na tron serbski, 
krewni jego, zamieszkali w Paryżu, przypuszczali, 
że przez to samo poprawi się ich stanowisko to­
warzyskie i finansowe. Nadzieje te jednak nie 
ziściły się wcale, król bowiem potrzeb krewnych 
swoich nie uwzględnił. Jeden z nich, Bożydar, 
głowa starszej linji Ksradtordżewicsów, jest ar- 
tystą-malarze®, jak również zajmuje się dzienni­
karstwem w Paryża. Kilka dni temu przybył do 
Wiednia w drodza do Białogroda, gdzie ma być 
obecny na koronacji swego kuzyna. Dowiedzia­
wszy się o jego przybyciu, poseł serbski w Wie­
dniu nadesłał ma zaproszenie na koronację w ko­
percie zaadresowanej po prostu: „Pan Bożydar
Karadżordżewicz*. Obrażony te® krewny króla, 
odesłał posłowi zaproszenie z następującą odpo­
wiedzią: „Proszę zawiadomić króla, nu-jego ku­
zyna, że nie potrzebuję jego zaproszenia, będę 
bowiem obecny na koronacji jako dziennikarz, 
korespondent specjalny paryskiego Figara*. Przy-
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jaeicłom swoim Bażydar oświadesył, te jeżeli 
władse serbskie wydalą go z Blałogrodu, to o- 
siądzie na węgierskiej stronie Danajn w Zemli- 
nie i stamtąd przesyłać będzie korespondencje 
swojemu dziennikowi. ,Mćj kuzyn — oświadczył 
w końca — miał dosyć pieniędzy dla zabójców 
króla Aleksandra, dla krewnyeh wszelako kasa 
jogo jest zamknięta*.

*  *  *
Ż n i w a  p r z e z  r o k  c a ł y  trwają na knli 

ziemskiej. A zatem w styczniu w Nowej Zalań* 
dji oraz w Chili; w lutym i maren — w gór­
nym Egipcie oraz Indjaeh Zachodnich; w kwie­
tniu — w dolnym Egipcie, w Azji Mniejszej, w 
Meksyku, na Kubie; w maju — w Maroko, w Al • 
gierze, w Azji Środkowej w Chinach 1 w Japo- 
n ji; w czerwcu —  w Południowych stanach ame­
rykańskiego Związku półnoenego, w Europie Po­
łudniowej, w Południowej Franeji.

W lipcu, w średnich stanach amerykańskie­
go Związku w górnej Kanadzie, w Bumunji, w 
Bułgarji, w Rosji Południowej, w Austro-Wę- 
grzech, w Niemczech, w Sawajearji i w Anglji.

W sierpniu w północnyeh stanaeh Związku 
amerykańskiego, w Manitobie, w niższej Kana­
dzie, dalej w Belgji, Holandji. Anglji, Danji, 
Środkowej Rosji, częściowo w Niemezeeh.

We wrześniu i październiku — w Szkocji, 
Szwecji, Norwegji, Rosji Półnoenej.

W  listopadzie w Afryce Południowej i czę­
ściowo w Argentynie.

W grudniu w pozostałej Argentynie, w Bir­
mie i Australji.

K R O N I K A .
Kalezśanyk kzilMzy. Dziś piątek Suchy dzień. Linz 

papieża i Tekli panny mączenniozki; w sobotą Suchy 
dzień. NMP. Wybawienia i Gerarda biskupa męczennika.

Kalendarzyk aitraaamlazay. Wschód słońca rozpoczął sią 
dzid o godz. 6 minut 80, zaohóJ przypada o (oaz. 5 mi­
nut 80, długość dnia godzin 12 minut 6.

K w y m jo iw  t y lk o  m € fcra * ii« ig »m  1

Żydzi RS roli. 0 rolnikach żydowskich w Kró 
leitwie Polakiem podaje Towarsyztwo „Ioa” , nasłę- 
jujące szczegół;: Ogółem stanowią oni 2.509 rodzir, 
pnyczem najwięcej, 496, jest w gub. ptotrkowakiej, 
a najmaiej, 81, w waraaawakiej; 14 7°/o m* ziemię
wydzierżawioną, renta — własną lab darowaną przez 
rząd; 1.345 rodzin, czyli 8 927 osób osiedliło s'ę na 
roli, prócz powyżsiych, o i r. 1841 do 1861 wsku- 
tek specjalnych przywilejów, uzyskanych wówczas. Do­
kładne wiadomości co do obszaru ziemi, jaką oni 
posiadają, udało się uzyskać tylko o % 244 rodzinach, 
które mają 13 334 des., z czego wypada na rodzi­
nę po 5 9 des., u dzierżawców zaś — 6 4 des.; na 
rodzinę.

Także zen it*. Jak doaosl „Dziennik kujawski” 
z Szydłowie, w zeszłym tygodniu sprzedawał korni* 
san obwodowy p. Heske stare zabudowania szkolne 
wrns n przynależytościnmi, które rozkupili miejscowi 
gespodane. Jeden z nich kupił stare ławy, za które 
dosyć grubo zapłacił i to oelcm... zemszczenia się na 
niob, gdyż, jak sam mówił, często odbierał aa nich 
kije od aauczjdeli, gdy jeszcze chods!ł do szkoły.

Z  K R A J U .
PflN RftMlettelk hr. Potocki po wrócił do Lwowa.
Zmltuy W szkollictwle. Rada szkolna kraj. za­

mianowała zastępcami nauczycieli w szkcłsch średnich: 
Longina Lama dla glina, w Drohobyczu, Mieczysła­
wa Arndta dla gimn. w Jaroiłtwin, Stanisława Al­
bina Bartkiewicza dla gimn. w Złoczowie, Mikołaja 
Kacziienowioz Bilińzkieg , Zygmunta Podgórskiego, 
Fmmyiława Męczeńskiego dla gimn. w Jarosławiu, 
Gustawa Barmfelda dla gimn. w Złoozowie, Herma­
na Stern bach a dla gimu. w Samborse, Jonasz* Holz- 
manna dla gimu. w Drohobyczu, Zygmunt* Sikorskie­
go dl* II gimn, w Bienowie, Marjau* Olszewskiego 
dl* gimn. w Złoczowie, Stanisław* Pszon* dl* szko­
ły realnej w Żywcu, Apolinarego Mlkiewkz* dla 
gimi. I w Tarnopolu, Roman* Cegielskiego i Ale­
ksandra Kusiczaka dla gimn. H w Tarnopolu, Wła­
dysława Muller* dl* gimn. w Sanoku, ks. Bertranda 
Handla zastępcą katechety w I. szkole realnej we 
Lwowie.

Rada szkolna kraj. przeniosła zastępców naucz, 
w szkołach średnich: Piotra Dubika z gimn. w Dro­
hobyczu do I. gimn. w Rieazowie, Eagenjasza Bie­
gunów akiego z I. gimu. w Riezzowie do gimu. w 
Drohobyczu, Michała Gniadego z gimn. w Złoczowie 
dc ginu. w Jarosławiu, Michzła Bojarskiego z gimn. 
w Samborze de gimu. II. w Rzeszowie, Adama Da­
neckiego z g na. w Drohobyczu do gimu. w Jaro­
sławiu, Zygmunta Klingera z gimn. w Brzeianach do 
gimn. w Sanoku, Jaua Walasa z gimu. I. w Koło­
myi do gimu. I. w Tainopcla.

Rada szkolna kraj. zamianowała w szkołach lu­
dowych : ks. Jan* Rospcnda nauczycielem religji 
rzjm. kat. 3 ki. szk. wyda. m. w Jaśle, Ludwinę 
Radwaiwą naucz. 5 ki. szkoły żeń. w Chrzanowie, 
Alekaego Seneńkiego nauczycielem kier. 4 kl. w Czar- 
nokońoaeh wielkich, Helenę Starwerówuę nauczyciel­
ką 4 ki. szkoły w Kr; stynopelu, Jana Brydaka nau 
fiyaielem kler. 2 il. szk. Bauehersdorfie.

Nauosycielkamt szkół 2-klaaowych: Zofję S oczin­
kę w Przytkowicach, Wlktorję Rą-zkówsę w Tar­
nowcu, Marję Krzyworączkową w Potoku.

Nauczycielami 1 nauczycielkami szkół 1-klasowych : 
Józefa Węgrzyna w Bożaowie, Józefa Kisielewskiego 
w Hryuiawie, Matyldę Szymkówuę w Bmhowicaeb, 
Marję Praczyńaką w Stróżach małych.

Rada szkolna kraj. przeniosła nauczycieli ludo­
wych: Władysława Sanockiego w Busku na równo­
rzędną posadę do fl-kl. szkoły m. w Bolechowie, Ja­
na Siookiego z Buska do Radsiechowa, Władysłs..* 
Rothlaeadei* w Bolechowie do Busko, Biłesława 
Marczewskiego w Zatorze do Cięłkowie, Em lję Sicze* 
pauówuę w Radomyślu do Dąbrowy, Alojzego Góre­
ckiego w Karlowie do sskoły w Torakiem, Teodora 
Skazińskiego w Grabowcach do szkoły w Nowom- 
uie, Teofana Leazusyńakiego w Koziarach do szkoły 
w Dobromiree.

Minister oświaty nadał prywataej 3-kl. szkole 
wydziałowej żeń. P. P. Klarysek w SUr/m Sączu 
prawo publiozusśei począwszy od roku szkoiuege 
1904/5.

Rade srkoln* krajowa zorganizowała 1 klasowe 
tzkcły ludowe u* 2-klazowe: w Drwini w okręgu 
bocheńskim i w Przewrotnem w okręgu rzeszowskim.

Z* Sałaty** piszą do nas: Odbywały się tu wybo 
ry do Rady powiatowej. Przed wyborami uwijało się 
po wsiach kilku agitatorów, którzy nłcżjli listę ra­
dnych i usiłownli ją forsować, jednakże nie znahśll 
u ludu posła oh u i ich zabiegi pozostały bet skutku 
A trseba wiedzieć, że lud tu jest stosunkowo wysoko 
oświecony i bierze zawsze żywy udział we wszelkich 
tego rodzaju akcjach społecznych. Dowodem tego 
ehcśby to, że ua stu kilkudziesięciu wyborców wło 
ściańskich nie stawało da głosowani* tylko dwóch. 
Zainteresowanie więc było, choć lud nie poszedł za 
kartami rndyknlneml agitatorów. Wybierając zaś nie 
mai jednogłośnie dotyohoiasowyoh radców powiato­
wych, okazał tem samem zupehe zaufanie i lojalność 
względem rady powiatowej, dalej, że jest z jej skłs- 
du i działalności dotychczasowej zupełnie znd< wołany, 
s martsałkb jej, posła Moysę, darzy zanfiniam, otacza 
czcią i politykę jego aprobuje. Że Ind tutejszy ma 
bardzo wiele da zawdzięczenie radzie powiatowej, 
a zwłaszcza jej prezesowi, powtarzać n-e potrzeba.

Z gm'n wiejskich wybrani zostali: włeść N. 
Czarnokota z Karłowa, M. Didaoh z Bo sowa, włość. 
I. Iwasink z Karłowa, włcśo. N. Krutofista z Rożno­
wa, włośs. N. Majdański zBudyłowa, p. Stefan Moy- 
sa z Rudnik, włość. J. Szknrhaus z Załącza, p. Jó 
zef Tecdarowicz z Rasowa, p. Stefan Weryk ze Sta- 
co w ej, p. Włodz. Zagórski z Dżuroaa, włość. J. Ku- 
ryluk ze Stecowej i włość. S. Knihiniocki z Podwy- 
sokiej.

Z miast wybrani zostali: ze Saiatyna burmistrz 
T. Nienezewski, ka. Łan. J. Fischer, kupcy Herman 
i Wecusler i kapital ni- Oaterer, z Zabłotowa radca 
sądu S. Obertyński, uotarjusz A. Schapira i lekan 
dr F. Lie.

Z większej posiadłości wybrano pp. J. Cheuh z 
Miknliulee, L. Teodorowie** z Nowosieliey, M. Zada- 
rowlcza z Chlebiezyna i E. Komara z Uścia.

Bitwń ha ptltch g erszyekilh, Piszą uam: Da. 
20 września b. r. cały bataljon „BoantagsjSjerów” z 
Bochni od samego rana prowadził wojnę ze zwierzy­
ną wszelkiego rodzaju ua zakończenie 6 letniego pe- 
rjodu polowania. Ależ sobie używali 1 Padła kilka za 
jęey, psów gospodarskich i kotów, obok iiosnyoh ran­
nych. Ciekawi jesteśmy, pod czyją to korneadą się 
dzisło, bo przecież były dzierżawca polowania p. dr 
Kunczs, mieszkający daleko po za obrębem, ule polu­
jący woale, a pociągany za innych do zapłaceń** gmi­
nie czynszu, byłby uszanował prawo, wzbraniające 
zabijać zające przed 1 paź biernik*. — Cóż ua to 
władza opiekuńcza?

Wi** polski odbył się wczoraj w Tsraopolu. 
Sprawozdanie podamy w najbliższym numerze.

Zatwierdzeni* wyberu (Tel.) Gesin utwier­
dził wybór Marjaua bar. Błażowsktego włzśo. dóbr 
Nowosiółka Jeżłowicka, na prezesi, i dr, Edmunda 
Krzyżanowskiego, lekarza w Baezaozu, ua zastępcę 
prezesa Btdy pcwistowej w Bucznosu

Przemysł krajowy o PeUcy, Z Centralnego 
Związku gal. przemysłu fabr. otrzymujemy następujące 
wyjaśslekie:

„W  Nrze 215 „Głosu narodu” w notatce zatytu­
łowanej „Przemysł krajowy a Polacy” , wymieniono 
m. i. fabrykę szkła Kiopf 1 Bombach w Żółkwi w 
liczbie tych, co z pominięciem krajowych zakładów 
przemysłowych zamówieniami swemi popierają firmy 
zagraniczne i obce.

W obronie uprawnionych intereiów Huty szkła w 
Żółkwi (jako członka podpisanego „Związku”) o któ­
rej nielojalnem niejakoby zachowaniu się powyżej 
wspomniana notatka wobce nieobeznanyeh z istotnym 
stsnem rzeczy mogłaby świadesyś, presimy nprsejmle 
Sian. Redakcję w łamach cennego Jej wydawnictwa 
podać do publicznej wiadomości, że firma Kropf i Bom­
bach już od lat przeszła dwudziestu nie istnieje, oraz 
że przedsiębiorstwo przemysłowe pod firmą „Huta 
szkła w Żółkwi” w fabryce „Fritr Kuranda Perch- 
toldsdorf bei Wien” żadnych pieczęci nie zamawiało” .

Zsmieszoząjąc powyższe wyjaśnienie dodajemy, że 
nzsz informator opierał się nu cenniku firmy niemie­
ckiej, do której pizedewszystkiem należałoby się zwró­
cić, skoro dla celów reklamowych wymienia odbior­
ców nieistniejących, lub takich, którzy zamówień nie 
robili.

KRAKÓW , 23 wrześni*.
W teatrze miejskim odbędzie się w poaiedzia- 

łek dnia 26 bm. wie wór humory* tyczny At tir* Za­
wadzkiego 1 Marji Jacabi Zaaadskiej w komedjaek 
mimiosnych według scenarjuwa teatru „des Gapuol- 
ues” w Paryżu ora* komedji trausfirmaryjnej. Pro­
gram obejmuje „Ręka” (La mata) dramat mimiczny- 
w 1 akcie z muzykę Bereniego.'„Szcłególn»j nor” — 
transformacyjna w 1 akcie A. Zawadskiego. „Praw­
nik IV raku” , fiagmeat z życia studentów w 1 akcie 
A. Zawadzkiego i „Twórca lalek” komedja w 1 akcie, 
muzyka Pawła L'neo.

Dtim Matejki — rtanowiąey od niedawna nowy 
oddział Muzeom Narodowego — urządzony wewnątrz 
jak aa nasze stosenki i szczupłe środti z przepychem, 
ras ł oko nietylko dwema sklepami «a dole, lecz tak­
że starą, zwykłymi prętami okrętowaną bramą. Obe­
cnie dzięki ofitriości zgromadzenia ślusarsy warszaw­
skich, wprawiono w okna brsc y nową kutą w żela­
zie kratę, wysoce artystyczną i burdi* ozdobną. Gdy­
by jeazm gmina pomna zastdy „sacra prcfaais mi- 
sooere non lieet” usunęła oba sklepy z parteru, fasa­
da Domu M*t ej ki nie pozastawiałaby nio dr życz oni*.

Staw. H tuezysielek Nadswyciajue walne zgro­
madzenia całonków Stolarzy szmata naaoijcielek, od­
będzie się w nied*!elę, 9 p»śi*iernika b. r., we wła­
snym lokalu piiy ul. Krunnlczej 1. 16 n  p., o go­
dzinie 3 pa p łndniu. Na poriądk* diiennym jesf 
wybór prezesowej i wiseprezeaowej. W ranę nieze- 
brsnia się potrzebnej wedle ststatu lic*by członków, 
odbędzie się walne zgromtdienie tegoż dnia o godz. 
31/, po południu bez w s g l ę d u  na ii  ość  o b e ­
cnych.

Kursa msjsterskle, W prezydjam Magistratu roz­
poczęły się obrtdy ntd założeniem w Krakowie przy 
Muz um tecbniotno-prEemysłow-m stałych kursów 
majsterskich dl* stolarzy. W kosferencji brali udział: 
prezydent. »?<st* dr Leo, dyr. Jan Rotter, profesoro­
wie szkoły przemysłowej, delegat winiiterjum handlu 
z Wiednia, radca ministefstwa Muller i delegaci IV 
wydziału Magistratu.

„Przyjaźń” krtkowsk* zBpraiza swoich człon­
ków z rodzinami do wzięcia tdzitła gremjałnio w 
wyatawle metłl wei w daiu 25 wneósia. Wstęp p* 
zniżonych omach. Pu-kt zborny godiina 2 po połu­
dniu w domu St>w. pny ul. św. Tomasza 1. 37.

Poź*ięe*nU ucwej siedziby chrześcijańskiego 
handlu towarów kolocjalnych i delikatesów w połą- 
(zea'uz pokojami gościnneai do śniadań, p. Baleała- 
w* Zzwady przy ul. Karmelickiej 1. 32 dopełnił wczo­
raj sędziwy Karmelita 0. Benedykt Poatułka, jat lat. 
P. Zanadr, znany w naszem mieście w grosńeohrze- 
ścijaźsdego kupiectwa, sklep swój zaopatrzył dosta­
tnio w toatry, a lckał csły urządzi gustownie, tłk 
zewnętrzne, Jak i wewnętrznie. Piwa do haadlu do­
starcza browar z*;ł dów v  Ten czyni n.

Areszrowanit złodziejki Onegdąj aresztował* 
tutejsza poleją niejaką Józtfę Dobosz, notorycsną*do- 
dziejkę ściganą listami gończymi przez sąd obwodo­
wy w Jaśle «• liozae kradzieże popełnione tamże.

SfaferywIsM  kubaje, eprsadaj* i sajwaj#, 
fortaplaay, pi*aiBa} aarwoaj* 1 jplwsml© - -  
krajowe i zagrai?I*sE« — sours i prsegraa® — 
■a gotówkę i aa spłaty — ba* naiiMfcl.

Repertuar Teatru Miejskiego.
W  piątek 28 września: „Wesele” , dramat w 8 aktaek 

wierszem St. Wyspiańskiego (po rss 49).
W niedzielę 2K września.: „Bolesław Śmiały11, dramat 

w 3 akt. St. Wyspiańskiego (po raa 16).
Występy gościnne Wincentego Rapackiego.

W  sobotę 24 września: „Pan Jowi*laki“, kom, w 4 akt. 
Al. hr. Fredry (ostatni występ W. Rapackiego).

Bada miasta.
Pierwsse posiedzenie po feigach letnich odbyła 

się po r&z pierwszy pod przewodnictwem prezy­
denta dra Leo po jego zaprzysiężenia. Prezydent 
powitał Radę oznajmieniem, te zamknięcie spra­
wozdania rachunkowego bndżetn za rok 1903 zo­
stało wygotowane. Projekt bndżetn m. na roi 
1904 został jeż wygotowany i w przyszłym ty­
godniu pójdzie pod obrady magistratu. Wykoń­
czony już referat o rachnnkaeh binra i wodocią­
gu m. jest obecnie w druku, a referat dyr. bs- 
down. p. Wdowłszewskiego o czyszczeniu miasta 
jest na ukończeniu. Wreszeie zaznacza prezydent, 
że po skompletowania prezydjem przedłożone bę­
dą wnioski w sprawie obiadseaia posad Magi­
stratu.—- Następnie udzielono urlopów radcom m. 
pp. Szatkowskiemu, Beringerowi, dr Tomkowi- 
czowi, Bialikowl oraz przyjęto de wiadomości' 
usprawiedliwienie p. Fr. Sieka z Franzensbadn, 
że nie mógł uczestniczyć w akcie zaprzysiężenia 
prezydenta.

Sekretarz Rady, dr Nowicki, odczytał nastę­
pnie pisma nadeszło do prezydium, a między In­
nem! rekurs Spółki Tramwajowej przeeiw podat­
kowi na bilety jazdy, prośbę Michała Przybyło­
wicza, artysty teatru m. o wyznaczenie emery­
tury z funduszu emerytalnego, tudzież inne proś­
by i pisma, które odesłano do odpowiednich se- 
keji.



Nr 264 . f ł Ł O S H A R O D U * dnia 23 września &
Interpelacje.

R. m. R o t t e r  interpelaje z powoda, te prof. 
szkoły drowi S!an. Aactycowi za 14 k. zaległego 
podatku bez tadaego upomnienia, lodezab jego 
nieobecności zajęto 'astro, które tylko dzięki 
•emu, te jeszcze w porę powrócił, orator ał.

P r e z y d e n t  oświadcza, te rzecz tę kate 
zbadać, a w razie achybienia, arzędnik zostanie 
odpowiednio upomniany.

R. m. R o t t e r  podnosi sprawę wybora ko­
misji reformy obecnego statatn miejskiego 1 za­
pytuje, w jakiem stadjnm ta sprawa się ■mia­
nuje ?

P r e z y d e n t  oświadesa, te potrzebne wnio­
ski wkrótce zostaną przez sekeję prawniczą przed­
łożone Radzie miasta.

Komisja drożyżniana.
R. m. P o  n i k ł o  stawia wniosek otworzenia 

komisji drożyźnianej dla ubogiej lodnośei z po­
wodu tegorocznej posuchy.

Wniosek ten odesłano do sekeji ekonomi­
cznej.

Manipulacja u> magistracie.
K. m. R o s e n b l a t t  w ^prawie organizacji 

magistratn zapytuje, czy będzie uwzględnionym 
nprosz zenie manipulacji i czy sprawa ta przeka­
zaną zostanie do załatwienia sekcji III?

P r e z y d e n t  oznajmia, te sprawa ta przedło­
żoną zostanie sekcji III, jako drugiej instancji.

Budowa Akademii handlowej.
Dyr. budów. W d o w i s z e w s k i  przedstawia 

sprawę obywateli z ulicy Kapucyńskiej, którzy 
w prośbie swojej do Rady m. tądają wstrzyma­
nia budowy Aaadeaji handlowej, ewentualnie co­
fnięcia fundamentów pod tę bndowę o 3 metry.

Po wyjaśnieniu ustawy budowlanej ze strony 
dyr. Wdowiszewskiego i po krótkiej dyi kasji — 
Rada nchwaliła nad podaniem obywateli przejść 
do porsądkn dziennego.

Porządek dzienny.
Rada uchwaliła kupno pa-eeli od dra Stefa­

na Filipkiewicza na Grzegórzkach o łącznej po­
wierzchni 8931/. sątni kw. na rozszerzenie rze­
źni miejskiej, za ryczałtową kwotę 28.000 koron.

Na wniosek sekcji ekonomicznej uchwalono 
nabyć skrawek grunta od Stew. ochrony biedayeL 
starców żydowskich , Asy fas Skenim*, celem roz­
szerzenia ulicy Krakowskiej na Kazimierzu.

Na wniosek tejte sekcji uchwalono nabyeie 
gruntu od p. Antoniego Chabowskiego w zamian 
za grunt miejski, celem rozszerzenia plaen Gro­
ble. -

Następnie na wniosek sekcji I. i komisji in- 
wertjcyjnej Rada dodatkowo do uchwały z 18 
lipca b. r. zobowiązała się odnowić i przebudo­
wać prebendę kościoła Boiego Miłosierdzia ca 
Smoleńsku, w zamian za grunt, jaki prebenda z 
parcel budowlanych w ilości około 174 sątni kw. 
odstąpi gminie m. Krakowa nt własność pod re­
gulację przyległych ulic ł na otworzenie place 
publicznego koło kościoła

W  dyjkuiji r. m. M a e i o ł o w s k i  opisując 
opłakany stan prebendy, prosi o natychmiastowe 
przystąpienie do przebudowy i odnowienia, z u- 
wagi, te przez zimę budynek tak się zniszczy, 
it koszta będą podwójne.

R m. R o t t e r  potwierdzając to zdanie, są­
dzi, to bodowa mote się w bieżącym roku roz­
począć, by ją ukończyć przed wiosną.

P r e z y d e n t  obiecuje, te restauracja odbę­
dzie się po zatwierdzeniu przez konsystorz 1 na­
miestnictwo.

R. m. Ł e p k o w s k i  żąda, aby bez względn 
na zatwierdzenie, do przebudowy przystąpiono.

Na wniosę* sekcji II i III, orar Komitetu 
Muzeum Narodowego, Ruda uchwaliła przyjąć 
z wdzięcznością sapis uczyniony przez Włodzi- 
mirę z Kraińskich Szołaysuą w formie fundacji 
ra rzecz Muzeum Narodowego i wyrazić ofiaro­
dawczyni gorąee podziękowanie.

Dalej uchwaliła Rada kredyt dodatkowy w 
kwocie 5500 kor. na ndaptaeję u straty po- 
tarnej.

Na wniosek sekeji II. udzieliła Rada 800 
kor. (poraź ostatni) subwencji prywatnemu se- 
minarjum nauczycielskiemu teńskiema w Krako­
wie nr, rok 1904 i saraiem poleciła Magistrato­
wi, ażoby wnióst petycję do Sejmu o wyjednanie 
u rsąda załotenia w Krakowie drugiego semina­
rium nauczycielskiego żeńskiego.

Po przyjęciu do wiadomości sprawozdania dra 
St. Krzyżanowskiego, dyrektora archiwum aktów 
d&w. ych te. Krakowa ca rok 1902, wybrauo r. 
m. Jawornickiego do komisji kouseusowej w miej­
sce r. m. St. Domańskiego.

Posiedzenie tajne.
Przy drzwiach zamkniętych wybrano prof. 

dra Rost fiiuklego na dyrektora dla kursów wyż­

szych dla kobiet imienia Adijana Ba rani sckicgc. 
na rok jeden.

Z sali sądowej.
Defraudacje w Towarzystwie rękodzielników.

Tylokrotnie odkładany proces sprawców gło­
śnych kradzlety i oszusta, popełnionych w kra- 
kowskiem Tow. kred. rękodzielników i przemy­
słowców, rozpoczął się nareszcie we ezwartek 
przed tr; bałem przysięgłych.

O godzinie 9 rano przewodniczący sądu przy­
stąpił do wylosowania przysięgłych, co i tym 
razem przedstawiało niemało trudności, ponieważ 
wielu powołanych usiłowało uwolnić się od ucią­
żliwego obowiązku. Ostatecznie złożoao ławę 
z następujący en osób:

1) dr Karol Łukaszewicz, leuarz, 2) Franci­
szek Stankiewicz, stolarz, 3) Maksym.ljaa Rai- 
pem, arzędnik tow. Ubesp. „Fónix*, 4) Józef 
Hameriak, arzędnik kasy oszcz., 5) Eearyk Bro­
niewski, urzęu. To warz Wzaj. ubezp., 6) Karol 
Brener, wł. reain., 7) Alfred Weiss, aptekarz, 
8) Wilhelm Miknszewski, wł. reain., 9) Józef 
P-oehownik, wł. reain., 10) Aron Faust, księ­
gi rz 11) Jaljan Wiśniowski, handel wędlin, 
12) Ferdynand Swissezowski, wł. reain.

Zastępcy: Izaak Horowitz, wł. reain., 2) Ka­
zimierz Wałkowiński, wł. reain.

Jako rzeczoznawcy usiąg buhalterrjnych powo­
łani pp. Gablens nr*ędaik Tow. Ubezp. i Doraw­
ski arzędnik casy Oszczędności.

Caia ława obroźsów wystąpiła w togaea 
niedawno wprowadzonych rozporządzeniem mini­
stra sprawiedliwości.

Ze strouy poszkodowanego Towarzystwa wy­
stępuje syndyk kasy, ad w. dr. St. Rowiński.^

O.karteui Muller, Barko i Walla występują 
pod stratą więzienną, natomiast Chmurskl i dwa; 
Kawkowie odpowiadają z wolnej stopy.

Trzej pierwsi mimo dłuższego więzienia śled­
czego nie wyglądają na prześladowanych — Mfil- 
ler z datą rudo blond brodą, ma cerę wcale 
świeżą — Barko z dużymi ciemnymi wąsami, 
o cerze nieco śniadej wygląda zdrowe i spokoj­
nie; Walla, z tej trójki najszczaplejszy, z małemi 
wąsami.

Przed odczytaniem aktu oskarżenia przewo­
dniczący, radea Błonarowicz polecił świadkom 
sgłedó się w poniedziałek do przesłuchania.

Prrystąpiouo następnie do odczytania aktu 
oskarżenia, obejmującego 68 stronic iu folio. 
Czynność ta trwała przeszło 3 rodziny z prze­
rwą 20 nunutową, poczęm rozpoczęło się prze- 
machanie oskarżonego Mass. M f i l i e r  a. Na za­
pytanie przewodniczącego czam był oskarżony 
nim przybył do Krakowa i skąd przybył, osk. 
odpowiada, te był strażnikiem skarbowym sta­
cjonowanym w Dąorowie do rokn 1890, s k ą d  
z o s t a ł  w y d a l o n y  z p o w o d a  n a d u ż y c i a  
władzjy.  Pobrawszy mianowicie kwotę 18 złr., 
nioprawuie z tego 9 złr. r&trzynał. Za czyn ten 
zasądził sąd skarbowy Millera na miesiąc wie­
zienia i degradację.

Oskarżony starał się następnie u władz kom­
petentnych o przyjęcie go powrotne na dawne 
zajęcie, gdy jednak starania jego nie odniosły 
zkniikn, zażądał od nadstrsinika p. Frankiewicza, 
swego oskarżyciela, wypłacenia mu kwoty 100 
koron, w przeciwnym bowiem razie groził wzno­
wieniem procesu i powstałem! stąd nieprzyje­
mnościami dla niego. W wypadku, gdyby p. Fran­
kiewicz propozycję Mullera przyjął, obiwc&ł ten­
że winę czynn przyjąć na siebie.

Poza tern oskarżony podejrzany był o kra­
dzież zegarka a niejakiego Zatorskiego, został 
jednak przez sąd w Pilźnie od oskarżenia uwol­
niony. Następnie adał się do Krakowa, gdzie o- 
trzymał posadę w ursęazie podatkowym.

W  towarzystwie kredy to wem otrzymał Miiller 
posadę bez poprzednich starań. Początkowo był 
tam dyetarjuszem z płacą miesięezną 50 koron, 
w pół roku później otrzymał nominację na urzę- 
daika tegoż towarzystwa z płacą 125 kor. mie­
sięcznie. Następnie podwyższono mu pensję na 
166 koron i przetrwał z nią lat cztery t. j. na 
krótko przed wykryciem malwersaeyj kasowych.

Na tern odroczono rozprawę do dnia nastę­
pnego.

* Z teatru. Dożywocie. Pod niepomyślnym 
znakiem odbywało się to wczorajsze przedsta­
wienie. P. Sobiesław, wymarzony przedstawiciel 
Birbencklego zachrypł i tylko z trudem, by nie

zrywać przedstawienia dociągnął rolę do Końca. 
Pewien nerwowy niepokój, jaki' się wskntek tego 
udzielił współgrającym, ule mógł na dobre - ;jf  
tej odrębnej w twórczości Fredry iom®dji, prze­
pojonej łagodną a cierpką iropją. Pewnym sie­
bie był oczywiście p. Rapacki, dając jeden wię­
cej dowód swej bogatej i tiezawodząeej pomy- 
ąło „ości charakterystycznej, newot w roli nie­
zupełnie przypadającej rodzajowi temperamentu 
artysty Co zresztą było dobrego w przedstawie­
niu przypisać należy p. Czechowskiej, (nadei 
miłej Róri) i doi?-la charakterystycznej grze pp. 
Kotarbińskiego i Jednowskiegt. t.

* MtgarSołtan. „Rywale*. Powieść. Krrkcw. 
Nakład Spółki wydawniczej polskiej. 1904.

(z. s.) Wiejskie powieści Abgara-Sołtana po­
siadają urok swojskośei, który sprawia, żs ery- 
tajemy je z przyjemnością, ehociaż — nie oba- 
dzają zajęcia dramatyczne^ zawikłaniaml, ni* 
czarują poezją duchowych nastrojów i nie drażnią 
nerwiu zmysłt rą, lub alkohoiiczną halncynacją 
Bywają najczęściej kawałkiem zwyczajnego ży­
cia, omówionego ładnie, obserwowanego bacznie 
i bezstronnie, odwzorowanego wykwintnie, cho­
ciaż z prostotą, nie pozbawioną wdzięku. Do 
najlepszych zaliczyć należy powieść najnowszą, 
powyżej wymienioną. Znajdujemy w niej, na 
krajobrazowem tie Pokucia i Podola galicyjskie-- 
go, wiernie odtworzone typy ormiańsko szlache­
ckie, przeciętnie bardzo sympatyczne, a nie nu­
dne, przeciwnie żywo Interesujące. Opowiadanie 
przesuwa przed oczami nassemi postacie, dyszą­
ce prawdą, przeniesione na karty książki z fo­
tograficzną dokładnością. Wypadki noszą na so­
bie cechy eodtieuaej rzeczywistości, ustawione 
są jednak tak zręcznie w włuriwer. sobie, u- 
datnem oświetleniu,, że nie wydają się banalny­
mi i pospolitymi. Tu i ówdzie, zwłaszcza dwie 
figury dwóch archeologów z Krakowa, pochylają: 
się niegledy ku nislnom karykatury, lecz kary­
katuralność ich nie jest rażącą, chociaż rozśjide- 
sza i bawi. Jedno mielibyśmy tylko do zarzuce­
nia autorowi, a mianowicie, ,że wspomina cza­
sem o rzekomej nieuswiśei Polaków do Ormian, 
osiedlonych prted wiekami na ziemiach polskich. 
O nienawiści — w ścisłem znai eniu tego wy­
razu — nie słyszeliśmy nigdy. Nie dostrzegamy 
jej uawet w niemądrych, lecz w gn acie rzeczy 
niewinnych żartach, jakimi źle wychowani indzie 
od czasu do czam ich prześladują, bo prsede- 
wssystklem, wraz z całym narodowym ogółem 
naszym, odcznwamy dla Ormian w Polsce, wie­
le — bardzo wiele życzliwości, na którą tasłe- 
gują zupełnie licznymi przj miotam, serca i cha­
rakteru, oraz głębckiem i szeterem ukochaniem 
wspólnej nam wszystkim ojczysny.

'* Kazimierz Sterllng. „Nastroje*. Warszawa 
1900 (?).

(z. 8.) Jeszcze jeden, tomik poezyj, rzucony 
na pastwę obojętności publicznej. Przedrukował 
go widocznie autor w Krakowie z pierwotnego 
wydania warszawskiego, w krótkiej bowiem przed­
mowie objaśnia, że okoliczności od niego nieza­
leżne powstrzymywały cras dłuższy ukazanie się 
książeczki w Galicji. Czy na dłużssem oczekiwa­
nia straciła eo Galicja? Wątpię. Wiersze p. Ka­
zimierza Śterliuga przypominają niekiedy Szkie­
letem for. .y romantyków naszych, niekiedy A- 
snyka, a czasem Pamasjanów franenskich, t u t -  
gólnie Teodora Ban wille’a. Proza rytmiczna i dja- 
logowa ustaje niesbyt szczęśliwie uebwielć toa 
Tetmajerowskich drooiazgów. Myśli zai euociat 
na szczudłach biegną w górę, bywają jednak w  
gruncie rzeczy albo stare i oklepane, albo pro­
zaiczne 1 pospolite.

Depeese dzdemme.
Oblęienle Portu Artura.

Paryż 22 września. Korespondent Echo de 
Parts donosi z Petersburga: Tutejsze koła woj­
skowe p r z y z n a j ą ,  że Japończyey z&jąwszy 
wyżyny Sziuszia, p a n u j ą  nad  w e w n ę t r z n y ­
mi  f o r t a m i  Porta Artura, które są tylko o 
dwa kim. od tych wyżyn odległe. 3tósJ będzie 
mimo tego stawiał dalej opór.

Czifu 22 września. (Reuter) Żona pewnego 
ros. oficera, rodowita Angielka, która razem z ks. 
Radziwiłłem przybyła z Portu Artura do Czifu, 
opowiada, że w s z p i t a l a e h  P o r t a  A r t u r a  
z n a j d u j e  s i ę  b a r d z o  w i e l e  c h o r y e h ,  
którzy doznają bardzo starannej pielęgnacji. — 
Wypadki chorób zakaźnych są jednakże rzadkie. 
R a n n i  od ku l  j a p o ń s k i c h  p o w r a c a j ą  
p r ę d k o  do  z d r o w i a .  Wiele osóo umiera od 
u k ą s z e n i a  m a c h ,  które poprzednio z a k a ­
z i ł y  s i ę  z g n i l i z n ą  t r a p ó w .  — S t a r e

PIERW SZE MAGAZYNY

gotowych ubrań
w kraju wyrobionych

Hźwiazek krawców «§*»% » iw a
Araków, ul. Fierjińska 7, tu l prey Bynbn.

L w ó w , FlłJjj pite HtlleU 7. 2455

w y r a b ia

n a  n a m ó w i e n i a .



8  s dB'f 23 września . 0 1 0 8  N A R O D U * Nr. 284
M i a s t o  P o r t  A r t u r  j e s t  p r a w i e  c u p e ł -  
n i e  z n i s z c z o n e  Straty w ludziach są sto- 
i ankowo stałe. Garnizon ciągle jeszcze nie wie­
wy w upadek twierdzy.

Londyn 22 wrwśnla. Biuro Reutera donosi 
z bardzo dobrego źródła z Szanghaju, te ro ­
s y j s k a  f l o t a  w P o r c i e  A r t u r a  p o s t a ­
n o w i ł a  b p o w o d u  c i ą g ł e g o  b o m b a r d o -  
w a a l a  j a p o ń s k i e g o  o p u ś c i ć  P o r t  A r ­
t u r a  i s c h r o n i ć  s i ę  do j e d n e g o  a p o r- 
t ó w  n e u t r a l n y c h .

Marsz Japończyków aa Mukden.
Lendy1 22 września. Daily Telegr. donosi 

z Tokio: Nadeszło tu sprawozdanie Oysniy t 20 
b. m., które donosi ł Oddział nieprzyjacielski r  
sile przynajmniej 4 bataljorów piechoty, 8 szwa­
dronów konnicy i 8 armat przybył cd Thnsn, a 
inny oddział w sile jednego bataijORU piechoty, 
nieć1’ konnicy i 8 arrat od Mnkdonu.

D. 17 b. » .  przyszło do srareia pod Pinkajt- 
se, 21 kim. na półuoc od P :ustku. Walka trwa­
ła do 3 ciej po połndn-u. Inny oddział nieprzy- 
jac'els!iir który również od Mukdenu zbliżył się 
do pfzycyj japońskich, zestal o godzinie 4 tej 
pop. o d p a r t y  i z m u s z o n y  do c o f n i ę c i a  
g i «* n* p ó ł n o c .

Nas s a  a r t y i e r j a  ś c i g a ł a  t e n  o d ­
d z i a ł  i z a d s ł a »  n zna e m »  s t r a t y .  Głó­
wna część oddziałów nieprzyjacielskich c o f n ę ­
ła s i ę  n a s t ę p n i e ,  pozostała zaś część s t a ­
w i a ł a  d a l e j  o p ó r ,  lecz koło g. 7-wsj wie­
czór m u s i a ł a  się t a k ż e  c o f n ą ć .

Delste sprawozdanie Oyary donesi, że od­
dział riepnyjacielski, któTy atakował koło Pin- 
knitse, liczył 7 ba ta l j o n ó w  p i e c h o t y  i 
9 b a t e r j e  — Csęść tych oddziałów jeszcze w 
dniu 18 b. w. znajdowała się przed frontem ko­
lumn japońskich — Gros armjł ros. stoi, jak się 
zdaje, koło Hajlengsoy(?) i Fengjitu.

Wbrbowariie nu eohotalków
Kolonja 22 września. Koelntsrhe Ztg. donesi 

z Petersburga: Chorążowie rezerwy otrzyusM we- 
rwanie, aby dobrowolnie wstąpili do czynnej ar- 
» jt  Po krótkiem ćwiczeniu przy froncie wojsk 
syberyjskich będą oni wysłani na plac boju dla 
zastąpienia rannych i zabitych oficerów. j

Sprzedaż kolei mandżurskiej. i
LfUdyo 22 września. — Morning Post donosi 1 

z Szanghaju: W*ułng doniesień pism chińskich, 
nalega poseł rosyjski w Pekinie na rząd chiń­
ski, eby nabył kolej mandżurską.

D e p e sz e  nocm e.
Oblężenie Portu Artura.

Londyn 23 września. (Tel. wł.) Daily Mail 
donosi, że od 19 b. a . J a p o ń c z y c y  z d o b y ­
l i  t r z y  f o r t y  i o b e c n i e  p a n u j ą  nad lt- 
a j a  w e w n ę t r z n ą  s z a ń c ó w  portartarsaich.

Tokio 23 września. Mimo, iż detyth :zas brak 
urzędowego potwierdzenia, uważają za r z e c z  
p e w n ą ,  że  J a p o ń c z y c y  z a j ę l i  f o r t  Ku-  
r o p a t k i n a  i i n n e  w z g ó r z a  na z a c h ó d  
od I s z r n .  — Pozycje te zajęli Japończycy po 
p r s y p u s i c z e n i u r o i p a c z l i w e g o s s t u r -  
mu. —

W s z y s t k i e  m i ł o w a n i a  Ras  j ab, a b y  
p o z y c j e  t e  na n o w o  o d z y s k a ć ,  z o s t a ł y  
u d a r e m n i o n e .

Czlngtuu 23 września. Kupiec amerykański, 
■niwiskie* Dayidson, przybyły z Portu Artura, 
opowiada, że Japończycy przód niedawnym cza­
sem o d c i ę l i  w o d o c i ą g  z P o r t a  A r t u r a .  
Od tego czasu garnizon musi używać wody uzy­
ska: ej za pomocą kondensatorów, co jednak u- 
stanie e chwilą wyczerpania się saposów węgla, 
a garnizon będzie mógł używać wody j e d y n i e  
u n i e c z y s t y c h  s t udz i en .

Przeu walną bitwą.
Londyn 23 września. (Tel. wł.) Martzałes 

0 'yarna w e z w a ł  p r o i l a m a e j ą  s w o j e  
w o j s k a ,  a b y  ni e  e s z e a ę d s a ł y  s i ę  i do ­
ł o ż y ł y  w s z e l k i c h  w y s i ł k ó w  w n o w e j ,  
o b e c n i e  c z e k a j ą c e j  i c h  b i t w i e ,  g d y ż  
b i t w a  ta r o z s t r z y g n i e  o l os i e  kampa-  
nj i .  Teras, gdy cały świst cywilizowany patrzy 
na annję japi.ńiką, podziwia ją i z nią sympa­
tyzuj 3, ta armia musi okazeć, żo jest godną te­
go podsiwn i tych sympatji.

Losdyn 23 września. (Tel. wł.) Z Tokio do- 
poszą, że R o s j a n i e  z b u d o w a l i  na r z e c e  
f l u a  3 m o s t y  p o n t o n o w e ,  aby u m o ż l i ­
w i ć  p r z y j ś c i e  w p o r ę  z n a c z n y c h  r e ­
z e r w ,  * północurgo brzegu na brzeg południo­
wy. N o w a  b i t w a  b e w i e m  s t o c z o n a  b ę ­
d z i e  p r a w d o p o d o b n i e  na p o ł u d n i o ­
wy m b r a a g u  En uh o.

Obecnie nastała piękna pogoda, ale ranki za­
czynają być zimne i mroźne.

Londyn 23 września. (Tel. wł.) W  Mukde- 
Bie sąrirą, że do walnej bitwy przyjdzie prawdo­

podobnie k o ł o  F u s z n n  (takie: Fosaa, o 30 
mil angielskich na wschód od Makieon).

Petersburg 23 września. (Oficjslufc). Telegram 
jenerała Knropatkica do cara Mikołaja z dnia 
enegdąjszego donosi: Na południowym froncie na­
szej armji niema zmian. Według doniesień, jakie 
otrzymałem, w potyciee w wąwozie Dalia w d 
20 b. m. wykonał nieprzyjaciel dwukrotnie atak, 
lwez został wszędzie ze znacznymi stratami od­
party.

Zabraliśmy kilku nieprzyjaciół do niewoli, 
oraz wiele broni i i manlr.fi. Fo naszej stronie 
jeuon tficer i trzej żołnierze zabici, 43 rannych, 
z których wielu powróciło już do szeregów.

Londyn 23 września. (Tel wl.) Wojska ro­
syjskie e o f n ę ł y s i ę  z P i n g t a i t s e .

Oku o bitwie poo Liasjaterc.
Lnudyn 23 września. (Tel. y ł.) Jenerał Oku 

nadesłał do Tokio obczerae sprawozdanie o bi­
twie pod Liaojaneia. W sprawozdania tern wy­
kasuje on, że Kuroj atkin wdając się w bitwę 
pod Linojaner, n ie  m y ś l a ł  o o d w r o c i e ,  
lecz sądził, że pukena Japończyków 1 zmusi ich 
do eofnienia się. Dzielna jednak akcja korpusn 
KuroLiego rozstrzygnęła bitwę ra korzyść Ja­
pończyków i z m u s i ł a  K u r o p a t k i n a  do co ­
f n i ę c i a  się.  Zatem jego o d w r ó t  n i e  b y ł  
d e b r o  w o l n y  — jak to Kuropatkin głosi.

Wyuslenle DaucztnH.
Petersburg 23 września. (Tel. wł.). Jak wia­

domo, korespondent Dmcseoko otrzymał rozkaz 
opuszczenie głównej kwatery rosyjskiej i powró- 
ceęia do Rosji europejskiej. Wydalenie to, jaa 
się obecnie okazuje, nastąpiło z tego powodu/ że 
Dauczinko skrytykował oficerów rosyjskich, któ­
rzy po przybyciu do Mukdenu i Tienłlnu, zrrat 
po bitwie zaczęli bardzo pić.

A r-łrał Mstuszewlcz.
Lordyn 23 września. (Tel. wł.). Z porta nie- 

miec&iego Tsingi&u donoszą, że admirał Matu­
siewicz, raniony podczas bitwy fl ty portaitor- 
skiej z admirałem Togo, zupełnie już wyzdro­
wiał i opuścił sipitaf niemiecki.

(A dmirał Matuszewicz jest Poiakiem i bardzo 
często przebywał w Królost^ie Polsklem. Bed), 

Kontrabanda.
Las Palu as 23 wrzfeśaiir. Pótie??at rosyjski 

krążownik „Tereii*, który zawitą! tu ocegdcj, 
począł nabierać węgiel, em yiuiły władze tetwj- 
sze wesoraj rano r o ż ka s ,  a by  p r z e s i k o -  
d s l ł y  b r a n i u  p r z e z  t e n  o k r ę t  w o g ó ł e  
wę g l a ,  wody i środków żywności. Wobec tsgo 
w e r w mn o  o k r ę t ,  by  n a t y c l u a i e s t  p o r t  
ODBŚełł .  Okr^t nie Jk*gi jednakże teraa edoś . 
uczynić, ponieważ m a s z y n y  j e g o  z e p s u t e  
i wyrnsg-iją naprLwy

Talagtau 23 września. Od 10 dsi .nąidnje 
się m kilka okrętów węglowych Sądzą, że ła­
dunki ich pr«e*nacz«,ne dia Perta Artura. An­
gielski ckrąt węglouy ,F  xtonhal* przeładował 
swój ładunek węgla us niemiecki okręt węglowy 
„Erika*. Tntejsze wład?e lokalna ws cheiały 
poswolić „Erice* sa wyjazd, póki nie złoży o* 
świadczenia, że nie pojedsw do Portu Artura. 
„Erlte* wyjeżdża jutro. Jako cel podróży poda­
je „Erika* Japouję.

Flota ochotnicza rosyjska.
Aden 23 wrseśnia Rosyjskie krążowniki „Smo­

leńsk “ 1 „Petersburg* widziano onegdsj na mo- 
nu  Cserwoneas, płynące w kierunku Saezu.

Flota bałtycka.
Petersburg 23 wrŁeśnla. (Tel. wł.) Panc^rais 

„Orsei*, krążownik „01 eg ' i okręt trenr,portowy 
„Kamczatka* odpłynęły z Kronsztadu do Rewia, 
celfm połączenia się z flotą bałtycką, do której 
zostały przydzielone.

Nawoływanie do barbarzyństwa
Petersburg 23 września. (Tel. wł.) Znane se 

swego szowintzB»u pismo Smet nawołuj*, a b y  z 
j e ń c a m i  j a p o ń s k i m i  n i e  b a w i o n o  s i ę  
w j a k i e ś  h u m a n i t a r n e  s e n t y m e n t a l i ­
zm y , nie dogadzano im, ale o b c h o d z o n o s i ę 
z n i mi  o s t r o .  „Co nas to obchodzi — picze 
Swiet — że Japończycy są ludźai kulturalnymi 1 
Rosja powinna w jeńcach japońskich widzieć tyl­
ko żołnierzy tej trmji, która wyrządziła jej tak 
wiele tłego i w sposób zdradziecki (?) rozpoczęła 
z nir wojnę*.

Nowy Jork 22 września. Podług telegramu 
z Baei!08 Aires, ministerstwo marynarki zaprze­
cza, wobec pogłosek krążących vt Petersburgu, 
jakoby cztery okręty wojenne arąęDtj&sUej- na­
byte przez Rosję, przybyły do Libe»wy, oraz ja­
koby w ogóle okręty argentyńskie sos idy  sprze­
dane Rosji.

TELEGRAMY.
Zumsch nu jeuerała policji.

Berlin 23 września. (Tei.^wł.). Beri. Tagbl, 
donosi zO iery , że pis^dwczoraj poj ełn'ono tam 
z a ma c k  na j e n e r a ł a  p o l i c j i  N e z h a r d -  
ta. Jenerał nie odniósł żadnej rany. Sprawcr 
“jęty.

7nmehdowauie misjcnmy w Chinach.
Berlin 23 września. Bmro Wolffa d»nosi 

z Ssr.nghaju: Rsą,l chiński zgodził się dać za- 
diHŚćacsynienie s& zameruowatsie fraucusdch mi­
sjonarzy w Icsasg, a mianowicie ck&rać winnych 
urzędników 1 wybudewsć szpital. Sprawa pieu'ę- 
żaego odszkodowania jest je«zc»e dotychczas w 
zawieszenia. Wbrew popriednim doniesieniom 
stwierdzono obecnie, że Chińczycy p-otestanci 
nie brali adilairn w morderstwie.

Zniesienie napiwków.
Psryż 23 września. Kelnerzy restauracyjni,,, 

jako też część kelnerów kawiarnianych, odbyli 
wczoraj zgromadzeni*, na kló em domagali sięr 
zniesienia napiwków. Po *grom»dzeniu przyszło 
do tnriiiwych dsłe-a*trący:, przyczem pcltcjs. 
musiała intfrwrnjof-ńć.

Choroba króla saskiego.
Drezca 13 września. Król Jerzy cierpi od 

kilku dni na katar bronchjalny. Gorączka do­
tychczas nie pojawiła się. E..Ó1 cierpi często na 
brak t.rhn.

Strejk w Marsylji.
Marsylja 23 września. Walne zgromadzanie 

robotników do,k-iwyea przyjęło wczoraj porządek 
dzienny, aby istniejące dyfe^-encje został/ przed­
łożone sądowi rozjemezemu.

Głuchoniemy ojcobójoą.
Lwów 22 września. (Tel. pryw) Przed tu­

tejszym try banałem sędziów przysięgłych toczy 
się dzisiaj rozprawa karna przeciw 25-ietniemu 
głuchoniememu Jackowi Kałacbowl, włościanino­
wi a pod Lubaczowa o tbr-.duię morderstwa do­
konanego w sserwen b. r. ns osobie własnego 
ojca. Wyrok zapadnie wieczorem.

Przeciw traktatowi Asgljl z Tybntsm.
Lokdynj 22 września. Mornmg Post donos. 

z Szanghaju z daty 20 b. m., że rzęt chiński 
pintestuje przeciw angislsko-tybetuńskte] urna- 
wie, która n a r u s z a  p r a w a  Chi n  w T y ­
be c i e .

Paryż 22-go wrzfćaia. Ecł*o de Parts donosi 
z Petersburga, ze rząd rrs. przypotrwuje netę 
z protestom przeciw traktatowi angielsko-tybe­
tańskiemu i przeciw zamiarowi Angljl p r z y  
w i e s z c z e n i a  s o b i e  p r o t e k t o r a t u  ns& 
Tybetem.

Lwów 22 wrześniu. (Tel. pryw) Ns wysta­
wę metalową w Krakowie i na wystawę prar 
uczniów rękodzielniczych w Wiedniu, wyjechało 
wczoraj ze Lwowa 18 delegatów, z różnych zl- 
wodów. pod przewodnictwem Izby Stowarzyszał 
iękodcieimcbyeh.

A u n r  t o i c | i a ‘ e z B r .
SU-go wtseSnk..— (& & & * . pop.). —e»o<ls;;.». ś[—- 

Ibrk i 117 50 -T-st* 89*40. Węsr. ■•■aa**
w i 97 65 5 Ste«ar. zsKłado kredjt.. et>7'75. AVci?
7(8*50 i*4'!id»aska 281 *B0, Sfasja Unbbenżn S34 —
Akige 5 feptókB 447 26, aJccjs ««>l«ł (47*8S *».-■
lMnt| 85 60 Ak<ęs ł«Ł?.vki broai 487 —, AŁoja ijtu.; -a  
347 , , . t  489*50 L -t .y  184*60, S j e
868 Sd

Usposobienia: Realizacje i wypłaty sa podstawie pła­
tny h t?,telnzy wywierały na-ink.

Zamknij ie iek»(* wz»aucniose.
C a ii«  silLy; »• 60 -  70, -  (zpok.l 53-68 - 54)...

— fjfta  - -
t e l l i  2 b  s a  wweśnia.— -ji.iwttyj-.-iie-

Ak(^* kx»Jftewe 900^0, l o ł * ^  i 183'k
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Br Brano Wojciechowski
b -z»o‘er kliniki glnekaleglazao- połażnC/ ̂ ej Uzlw. iagleLt
ordynuj, •„ eL.irobach kobiecych w Frak .wie iPo iwale 9 1 p 
od 8 - 6. Telefon Nr. 869. (Mies.-ł tnie i telefon po Prof.

Drze Raceyńskim). 9910

Ł oterja  p o licy jn a , nadzwyczaj bogatb r y^oia- 
Sona, a mianowicie 1600 cennych wygranych wartości 
60 000 koron, w tern brylany, złoto, srebro i inne warto­
ściowe przedmioty, wszystko trwale i najpiękniej wyko­
nane — a której los kosztuje tylko 1 koronę, wypła a na 
z^dznie gotówkę 3 główne wygr»ne 25010. SOOC j 1000 k. 
po potrąceniu 10 pre podatku. — Ciągnienie nieodwołal­
nie 98 października.

źródło «akupn» peleryn męskich i ćamskish
sftfic w Bazarze wyrobów krajowych
J . T. t  R  «  men A » I A « k 3 ,

N^ółka kra wiecka 1 na sezon jesienny maierjały lat Krajowe jalc i zagraniczne
W j  wykonując zamówienia z najświeższych angielskich żurnaii. a»f3

W -  FiHphitwicz,ł T .  Bątkowski*isW . Miśko g  Kraków. Floryańska o 7, obok Bramy flory o ńskitj.
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Y C I Ą G  Z  K O Z K Ł A D U  J A Z D Y
ważnego od 1-g© Mąja 1904 roku

Odjazd » Krakow a i  z P od górza :
4.30 ruto pooiąg o»obowy Nr. 31 z Kr*kow*
4.47 ,  * „ 1088 „ Podgóraa-Płaszowz
4.58 „ * , - „ ti ,  przystanku

przez Podgórze-Płasków-Skawina; połączenia.: w Spytkowicach do 
Alwernii i Sierszy Wodnej, w Oświęcimia do Wiednia i Wrocławia.

z Krakowa 
Podgórza-Płt&zowa

io,
6.48 rano pociąg pospieszny Nr 3 
6.50
sełoczytk; połączeni*: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, 

[a. Koszye i Budapesztu ; przyjazd 9.55 wieczór); w Rzeszowie do Jasia 
[do  Nowego Zagórza, Chyr owa, Stryja, Stanisławowa i Haiiaiyna: w Ja-
kin do Rawy ruskiej, Sokala i Bełżca; w Przemyślu do Chyrowa i Nowego 
■za; we Lwowie do lekan, Stryja (a stąd od 1 maja do 14 eterwop do Sko 
oM fi czerwca do SO września do Tnchłi) od l  maja do 30 września do 

pa; w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tarnopolu do Kopy&zyniee; w Bor- 
fielkieh 4o Grzymałów*; w Podwołoczyakach do Odessy i Kijowa.
3.19 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa

8 . „ , .  e „ Podgórsa-Płaszuwa
łaczyak; połączenia: w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzesia i przez 

adów w kierunku Przeworska; w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemy- 
i Chyrowa i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, Lawo* 
o, Munkacza i Budapesztu ; do Rawy ruskiej; od 1 mai* do 15 września 

Se powszednie, a od 16 września do 30 kwietnia «o dzień do Janowa, 
snem do Brodów; w Podwołoczysktcb do Odessy i Kijowa.
8.30 rano pociąg mięszany Nr. 411 z Krakowa
8.46 „ „ „ ,  Podgórsa-Płaszows

di Wieliczki.
8.40 rano pociąg osobowy Nr. ts211 z Krakowa di Kaaayrzsw*.
9.08 przed poł. poc. osob. Nr. 41 z Krakowa
9.17 „ * „ „ 1018 „ Podgórza-Płaczowa
»-24 „ „ „ „ „ » „ przystanku

lę truawersałeą przez Podgórze-Płaszów, Skawiny Sachs; połączenia: 
iwaryi do Wadowic i Bielska; w Suchej do Żywca i h  ŻwarionU; 

Labówee do Zakopanego; w Now. Sącza i  o Orłowa, Koszyc i Budapesztu; 
fcórzanach do Gorlic; w S .  Zagórzu do Mazó-Laborcz, Koszyc i Budapesztu , 
Krowie do Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Hnsiatyu*. Przy tym po- 

kursuje od 1/V do 84/VI i od 16/9 do 30/IV 1905 z Krakowa do Za- 
wóz wprost przechodzący I i II klasy.

10.80 przed poł. pociąg osobowy Nr. 43 z Krakowa 
10.43 „ „ „ „ »  1014 „ Podgórza Płaszow*
10-48 „ „ n n n przystanku

kepaiegs I Rabki; kursuje od 25 azarwea do włącznie 15 września z wo* 
przechodzącemi I, II i III klasy z Krakowa do Zakopauego i Rabki.

11.00 prse-i połndniem pociąg osouowy Nr. 13 z Krakowa
11.18 „ r „ „ n n Podgórza-płaszow*

| edwełeozysk; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd lo Jasła, do Nowego 
Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Rtaraowis do Jasła a stąd do Nowego 

ta, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
ląj i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa; we Lwowie do lekan; w Krasnem 
siodów; w Tarnopola do Kopyozyniac; w Borkach wielkiek do Grzymało wa

1.15 po poł. pociąg osobowy Nr. 33 z Krakowa 
1.50-,, ,  „ n n 10&4 „ Podgórza-Płaazowa
1-86 - n n n n przysUcjTO,

r I Ośwlęotma przez Podgórze-Pławów-Ska winę; połączenia w Kalwa- 
Tadowic i Bielska; w Oświęcimie do Wiednia, Wrocławia.

1.80 po poł. poaiąg mięszany Nr. 461 z Krakowa
1.47 n n n n n  n r, ?OdgitS*-PłaSZOW*

di Wlełlezkl.
1.45 po poł. pociąg osobowy Nr. 6318 a Krakowa di Mspiły I Kocmyrzowa.
8.49 po poł. pociąg pospieszny Nr. 5 a Krakowi, 
wa; połącz.: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła i do Now. Są** a, od 
do 15 września także do Orłowa, w Rzeszowie do Jasła, a ntąd do N. 

rza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
i Sokal*; w Przemyślu do Cnyrowa, we Lwowie do Krasnego i Brodów. 

Podwołoozysk, Odessy i Kijowa, do Ickan, od 1 maja do 15 września w uiei 
da i święta do Janowa.

8.05 po poł. pociąg osobowy Nr. 49 z Krakowa 
8-17 „ „ n „ 1080 „ Podgórza-Płaszow*
3.98 v „ „ n n n n  *, pwgratotnłrn

|2akopaaega I Rabki; kursuje od 25 czerwca do 15 września włącznie z wo- 
wproat przechodzącemi I, II i III klasy z Krakowa do Zakopauego i Rabki.

6.15 wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa 
®s5 " Podgóaa-Płaezow*

do S troi; połączenia: w Stróżach do Nowego Sąaz*.
7.40 wiwBór poeiąg mięszany Nr. 468 z Krakowa 
7-51 „ „ „ v „ „ Podgórza-Płaasow*

do WtełtozkJ.
7.55 wieczór pociąg osobowy Nr. 45 z Krakowa 
810 „ „ „ n 1016 „ Podgórza-Płaszow a

, , * " ,  r. .. r, n -przystanku
, W**? traasweroalią; przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, Suche; polącaenia : 
'Ikawinie do Oświęcima a stamtąd do Wiednia; w Kalwaryi do Wado w ie; 
łowym Sączu do Orłowa, Koszyc i Bndapeaztu; w Zagórzaaaeh do, Gorlic; 
łowym Zagórzu do Mezd-Labores, Koaiyo i Budapesztu, do Chyrowa i Prze- 
Iłi, do Stryja.

8.05 wiscaór pociąg osobowy Nr. 6215 * Krakowa de Kocmyrzowa.
8.88 wieczór pociąg pospieszny Nr. 1 z Krakowa 

I  lokaa; połączenia: w Przemyślu do Ghyrow*, a stąd do Stryja i Stanisła- 
[iwa; w lekan ach do Bukaresztu, Konsfcaucyi a stąd we ezwartki i niedziele 
|rętem do Konstantynopola.

9.00 wiecaór pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa 
,*•1°  o r r r - Pódgórza-Piaszowa

Padwiłeczyik; połąszenia: we Lwowie do Burduieni, Bukaresatni Konstan- 
Stryj&j^Ławoczncgo. tluni.ai.2i  i Bultp*s*U; w Krasnem do Brodów i 

Jawa; v? Tuinopclc do Kopyesyniee; w Podwołocmyskaeh do Odessy i Kijowa.
10.55 w noey pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa
11-0* n » n „ ■ .  Podgóraa-Płaszowt

Tarmepcla; połączenia: w Biewanowia do pykUMki, w ârao wis do Stiói,
ląd do Jasła, ilo Nowego Sącsa, a oa 1 maja do 80 września do Orłowa, Kol 
|yo_i Budapesztu, w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzeria i in t i  Rozwadów 

IdMmnku ku Przeworsku; w Raessowia do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, 
liyrowa i Stryja; w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa, 
^“ ^ 'o  Zagórza, Kazó-Laborez, Koszyc i Budapesztu; we Lwowie do Citr- 

lee, do Stryja i Lawommego, Janowa, do Rawy Ruski i Bekea; w Krasnem 
l> Brodów; w Tarnopolu do Stryja, do Kopyazymec.

1140 w nocy poeiąg osobowy Nr. 47 z Krakowa
» » » n n 10S8 a Podgórza-1‘łaaeowa

* 1Ł0°  » « * a a a a » -przystznka
Ntweg* P »e« Podaórae-Płaasów, Skawinę, Sm*®; połączenia: w dka*

do Dworów; w Suchej io  Żywca i Zwardoożz; w Chabówce da Zakopanego. 
?  owym Sąezu de Orłowa, Koaęe i Budapesztu. Z Krakowa do Ififeenznego 
' " W  wmę wproat przechodzące,

Przyjazd  do K rakow a i do P od górza :
io P udgorze-Płaczów *
„ Krakowa

4.20 runo poeiąg osobowy Nr. 12 do Pi
4.40 „ n a

* P tdw ałsezysk; połączenia: wPodwołoczyskaish od Odessy i K ijo w i , w Borkach 
wielkich od Grzym ałowa; w Tarnopolu z K opy czynie*; w  K rnsnca od Brodów ; 
w* Lwowis od lekon, Stryna, od 1 maja do 14 eterwca od Skołego, od 15 
uzerwaa do 30 września od Tuohłi, Bełrea, Rawy Buski*): w Przemyślu od 
Chyrowa, w Rzeszowie od Jasła, Stanisławowa, Stryją, Chyrowa, N ow ego Z a ­
górza prasa Jasło; w Tarnowie od Jasf* i od Orłowa.

5.45 rano pociąg osobowy Nr. 1017 do Podgórsa-prayatauku 
5.62 „ „ * „ 48 ,  m -Płaszowa
6.87 n .i ?i w * Krakowa

Z Hall tranawerarlasj przez Suahę, Skawinę, Podgórze-Płaszów ; połączeni*: 
w  Nowym Zagórzu od STsmi«ławcp», Stryj*,, Chyrowa. Preemyśla prsoa Chy- 
rów ; w  Zagórzanach s G orlio; w Nowytn Sącsu od Budapesatu, K rszyc, 
Orłowa.

6.41 rano pociąg pospieszny Nr. 8 do Podgóraa-Płaszowa
6.50 ,, n „ * ,  * Krakowa

Z iek ta ; połączeni®: w Iekanaołi w środy i nsedidsk prze* KousUncyę * K on­
stantynopola, (okrętem do Konstancyi), eodsied od Bukaresatu; w* Lw ow ie ad 
Budapesztu, Munkaeza, Lawo o* u ega, Stryja; -,v Przemyślu od N ow ego Za­
górza, Chyro yru.

7.19 rano poeiąg mięszany Nr. 461 do ? 3;lgó?Ł>Płaszowa
7.30 „ r n -  .  Krażowi.

z Wltilmzki.
7.46 rano pociąg osobowy Nr. 6218 do Krakowa

z K im y rs iw a  I
7.45 rano pociąg osobowy Nr. 1083 do Podgóraa-przystanku
7.53 n ,  .  „ „ „ ,  -Płaszowa
8*18 „ n „ r 32 „ Kraków®

z OświęctEiŁ; połącaeiiia: w Oświęcimie od 'Wi-p-ir,'* i W rocław ia; w Spyt- 
kowicaca od Suchej, JVadowie; w Kalwaryi o i  W adow ic.

8.82 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórsa-Płaszowa
8.45 , ! ■  « - f » Krakowa

Z Padwaieszysfc; połączenia: w Podwołoissyskaok od O iew y i K ijo w t ; *  T a r­
nopolu od K opyrayniac: w  X rasn «n  od K ijow a i B rodów ; w* L w ow ił od 
BukaresMK, fiu, dujerni, Budapesztu, Munkaata, Law ocm ego, Stryja, Jan ow a : 
w T am ow i* od Nowego Sącza, Stróż.

10^8 rano poeiąg mioez. Nr. 1081 do Podgórza-praystanku
10.35

z Oświęcim*; połączenia: w Oświęcima 
rzu-Płaszowie do Krakowa i Łwowt

-Płaszowa 
lid Wiednia ; Wrocławia; w Podgó-

r Płaszowa10.57 przed poł. pociąg aięss. Nr 469 do Podgórna-]
11-10 ,, „ * r . Krakowa

Z Włełtozkł; połączenia w Podgórzu - Płatzowi* od Oświęcima, Wiednia i 
Wrocławia.

1005 po poł. pociąg osobowy Nr 6214 do Krakowa 
z lUesyrzttwa ! ttegiły,

1.18 po poł. pociąg ośobowy Nr. 14 do Podgóraa-Pitsł-,w#
1.30 „ „ ,  „ ,  „ „ Krakowa

z Tarnopola: połączenia: w Przemyśla od Budap«*tu, Kossya, Mezd-Laborcz; 
Now, Zagóra*. Chyrowa; w Jaroaiałriu od Sokaia, Rawy ruskiej; w Rzeszo­
wie od Jasła, w Dębicy od Praawo/tka praat Rozwadów, od Naibrzezia, w Tar­
nowie od Orłowa, Ncwego Sąasa, Jsała i 3trfii.

1J 4 po poł. poeiąg pospieszny Nr 6 do Krakowa 
ze Lwews; połączsnia: w« Lwowk od Odessy, Kijowt od Brodów i Krasne-
fo, od Burdujem, Budapeestu, Muntaez*. Lawceznego, Stryja, Rawy Ruakiiąj, 

ano w a ; w Przemyślu od Chyrowa; w Prseworsku od T*raobr**gu.
1.47 po południa poaiąg osobowy Nr. 1013 do Podgórza-prayetankn 
1.52 „ „ H „ „ -Płaszowa
9.04 ,  „ „ „ r 42 , Krakowa

z Zakopazego I Rabki; kursuje od 25 azerwsa do włąamue 15 wrzesaia

4.17 po poł. pociąg osobowy Nr. 1011 do Podgórza-przystaniu
4.25 „  ,  „ ,  ,  -Płaszswa
4.40 n .i ł, tt 42 Krakowi:

z Hall trawwzrwsfw]; przo» Sochę, Skawinę, Podgórze-Płaszów; połączenia: 
w Nowym Zagórsu, od Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, Chyrowa Przemyśla 
przez Chyłów; w Zagórzmiaeh * Gorlic; w Jafle od Rzeszowa; w Chabówce 
od Zakopanego; w SuCherj od Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska, Wadowi*.

6.12 wieoaór poaiąg osobowy Nr. 16 da Podgfosz-Płaazo wa
6.26

z PodwełMzyah; połęozenia 
snem od Brodów; w* Lwowie

PodwołoczysŁaok od Odessy i ffijowa; 
od Stanisławowa, Budaposstu, Munkac

Kra- 
(uttkacza, La*

woeznego, Stryja, Rawy Buskiej. Janowi; w Przemyślu od Nowego Zagórza 
i Chyrowa: w Przeworsku od Tarnobrzega; w Tarnowie od S owego Sąesa, 
Stróż, od Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże, od 1 lipsa do 16 września od 
Budapesztu i Kosayt; w Biereaaowie od Wisliaski.

7.10 wieczór pociąg osobowy Nr. 8814 do Krakowa 
z Ksemyrzew*.

8.54 wieeaór pociąg osob. Nr. 1085 do PodgóriJt-prjsyatanku 
»-<W » tt „ »  ̂ „  ,  -Płaszowa
9.12 „ „ „ S4 K Krakowa

Z Oświetlmr; połąc*..- w Oświęair&te od Wiednia i Wrocławia: w Spytko­
wicach od Sierszy Wodnaj, Alwernii.

9.81 wiefflór poaiąg pospieszny Nr. 4 do Podgórsa*Pła«owa
n Krakowa

w Podwołocsyskaad od Odessy i Kijowa
9.38

z Pedwałeezyek; połączeni* _
w Bork*ch wielkich od Grzymało wa; w Tarnopolu od Kopycayniw; w Era- 
snam od Brodów; we Lwowie od lek aa, Lawwmuego, Stryja, Janowa ; 
w Przemyślu oa Unyrow*: w Jarosławia od Soknie, Rawy Ruskitj, Bełza* ; 
w Przeworsko od Tarrrrtnsgu; w Baeatowie od Jasła; w Dębiay od Prze­
worska przez Rozwadów, od Nadhraszia 1 Tarnobrzega; *7 Tarnowie od Bu- 
dapeaatu (odjaza 7 rano), Koszyc, Nowage Sącza, Stróż, od Chyrowa, No­
wego Zagórza, Jasła przez Stróże

10.85 rano poeiąg osobowy Nr. 24 do Fodgórza-Płaszowa
10.46 * „  B r  „  t. Krakowa

z Rzeszowa; połąezenia: w Raasaowie od Jada; w y  od Reawadowa. 
Nadbrzesi* i Tarnobrzega; w Tarnowie od Orłowa. Nowego Sącaa- Stróż, 
Nowego Zagórza i Jasła; w Bierw.nowio od Wieliezki.

10.41 w nocg pociąg osobowy Nf. 1021 de Podgórza-prayatanku 
10*47 .  , ■ * » * _  " -Płaeaowa
11-10 « . » » «  » Krakowa

Z Nawaga 8« u a  pno* teohą, Saawine Podgame-PHaaaw; pokączeoia: w No­
wym Sączu od BmłapeiOTL Komwo, M ew a ; w Chabówce od Zakopuage .* 
w Kaiwaryi od BłeMta i Wadowie.

LekcyJ
języka niemieckiego, początków fraa- 
cóskiego, oraz gry f o r t e p i a n o w e  j 
udziela po b a r d z o  n l s k i ę j  c e n i e
w d o w a ,  uezeauiea Konserwatoryaa* 

wiedeńskiego.
Wiadomośd w Administrasyi rGlosa 
______________Narodu11.________9867

MEBLE MACHONIOWE 
oraz inne meble antyezM

do sprzedania:
Łóżka macbou., Umywalnia, Trymo, 
Toaletha, Żardynierka, Klęcznik, Naeht- 
aastliki, Fotele i Foteliki, Etażerka, 
Stół do kart, Stoły salon., Neseser, 
Kanapa palisandrowa inkrust., Kanapy 
inhrust., Garnitur inkrast., Garnitur 

barok i kanapka mała oryginałna. 
Wszystkie powyżej wymienione rzeczy 

są machouiowe. 
L e a p o ld y n a  M a c h o w s k a . 

Sraków, olia* Ssewska Nr. 5, I pięwo.

Czy tą) ci e !
F i l k a  restowsyob kam ienie

w B;nku przy nl Szewskiej, Floryad- 
ikiej w śródmieściu i za plantami w 
Krakowie tanie de sprzedania

S a i e j s z e  folwarki, wlfle 1 partali 
itdswiaee.

Wiadoiaośd: Afesoya lafsraaeyjaa. 
M ik u ls k i e g o ,  H r a k ń w , al. 

Flotyaiiska L. 8, I piętro.
B iu r o  a lu g  dostarcza dtbart* 

#«[ słałby, 9986
A ż f i i c y a  wyrabia poiyezki i ) f t *  

ieezae I wekslowe, warunki przystępna.
W i ę k s z e  i mniejsze kapitały io- 

żuję pewnie i na wysokie odsetki. 
ha odpowiedź preazę załaciać marki

AMERYKA
Odjazd z H a v r e  każdej sobety.

Bilety jazdy przez

linię francuską.
Dobre i szybkie załatwienie. Zna­

komite utrzymanie, wr»z z wiuem i li­
kierami. Amerykańskie karty kolejowa 
do każdej stacyi po cenach oryginalnych. 
Bliższyeh wyjaśnień udziela zsdanse 
i franco 9747 6 11

Francbsische Linie
W len, IV ., W eyringergf 3 .

E k s tra k t orzechow y
io farDo?iarna siwych k M k

wyaalazks JULIANA JÓZEFOWICZA j
parfumer*.

Jestto najlepsza roślinna farba, któ^i 
rą możn* w przeciągu 10 minut \ 
ufarbowoó posiwiałe włosy ua kolor i 
szuray, briaatay, tzary I Ińaad.

W i  Ł t e o w i t  u p. A. Beacooko uliea ] 
Hetmańska L. i, o Ig. Jahla, Hoteł 1 
Europejski i u p. Piotra Mikolaseha j 
i Sp.; w K r * k o v i t  u Reima i Spółki, 
Synek gł. linia A—B, J. Hanaka 
i Spółki droguerja uliea Szewska, j 
Fr. Zopotha droguerja ul. Sienna 12 1 
iK . Wiskidy, plae Jlarjaeki. Gana 1 
hakoun k or. S , flakoniki próbna j 
1 kor. 2 0  gr.— Przesyłka i główny 1 
skład, w w Wanzawle, ul. Newa Se- 1 

aatarikir 2. 2499 1 0 !

W D O W A
po uauoeycieln, emigrantie, wyniszczo­
na 11-ietnią chorobą córki, Ucząc obeaaie 
przeszło i*t 70, a od czterect lat nie 
opuszczająca prawie łoża boleśei, bes- 
żadnęj pomocy, lie  mając nieraz na 
suoay kawałek chleba, aby się pożywił 
i mieszkania zapłacić, ndąją się do zsrc 
litościwych i k łegtm  na miłosierdste 
Boże o wsparcie, za które gorące modły 
zaniesie do klatki Boskiej Cudownej 
na Piasku. — Mam nadzieję w Bagt 
i miłosiernych sercach że biednej wdo­
wie z głodu umrzeć nie dadzą.

Ż głębokim szacunkiem 
Sanna Wtnberak, uh Caarne wiej aha 81.

Obrazy olejne i rodzajowa
po cenaih bardso nizkieh 

własny w y r ó h  r » m  wszeikiege 
rodziju, lajstansa firma w tym sawe- 
daie na miejsen rok założeni* 1664

E, LEICHTA w Krakowie
■Km Pęa.tsa przy braaU FłarjrańaMij

29K 9 0



8 ,9 1 .0  i  H A R 0 1 U ' , WSPIERAJMY COMTEK fRZEMYSi U Jd iffT Y «. , « Ł O «  MAHOBU*.]
Nakładem tolągarid katolickie]

Dra Wład. Miłkuwskiego
w Krakowie, ul. św. Jana 6,

(Hotel Saski) 
wyszła książka do nabożeństwa p t.

la ie  la M sistw o  mszalna
ułożone przez H. D. (str. 671 i VI 

w 32-ee). 2944
In n o  bardzo praktyozna l.sląika do pa­
cierza w rodzajn . anuusklon „ Parol t- 
oloa Roaaln“ zurh rająga obok najnzy- 
waiazych modlitw Msze na wszystkie 

niedziele I święta w roka.
Ben* ega. bez opraw- 2 korony, w o- 
prawie n płouo angielskie brzegi pą- 
■oire 3 k. W  uprawie miękkiej, w sza- 
i£ fj\ x  wyborowy, rogi okrągłe, brzegi 
złocone lnb pąsowe 5 k Tui samó 
Z bnjgarai pąauwemi luo oit-iliSs ieuii 
m na ueSa lilijki złocone k 550. Toż 
aaaao w skórę e c r a s ś ,  brzegi złocone 

Inn pąsowe L 6.
A *  ł>vrto naleay dołączyć 50 halerzy. 

Tamże wyszedł:
Najtańszy Przewodnik po Krakowie. 

C e n a  SO h a le r z y .

F I L I A
r  k. uprzyw. gałicyjskiago 

akcyjnego

Mh lipOlBGZflS®
w  K ra k o w ie

kapuje i sprzedaje wszelkie

papiery wartościowe,
przyjmuje 

d e p o z y ta  i wkładki 
Aa książeczki rachunku 

bieżącego. n*.
O T

Ważne dla K u p có w
i Kółek rolniczych.

I T n e l k i e  w ędliny jak równi*) 
■1 n ę  rozsyła po .Jijnlźizycł* -enaon

fabryka wyrobów masarskich

FRANCISZKA GARGOLA
Kraków, ul. Szpitalna 7

in ile : ni. Karmelicka Ł. 21 i nlica 
noryańska w Hotelu Drezdeńskim
Cenniki odwrotnie darmo i opłatnie. 
 ___________ 287!. 4 H ____

MM pszczelny jjjŚŚSj™?.
(oka, knracyjno-deseroi- y, be* żadnych 
domieszek, wysyła w blassankacL po 
k kg., z pasiek własnych, joż  opłatą 
poczty za 7 kor., z powołaniem się na 
niniejsze ogłoszenie. Z zrzęd Dóbr ziem- 
•kl„ i I pasiek Zygmunta Lityńsk5ego 
w Siemikoweacb, poozta Slemlleowc 
 2841 l  O____________

Sntynowam W i ł a
m u z y k i

wsenniea pierwszorzędnego profesor., 
ndziela lekcyi gry na t'« rtepianie 
po przystępnej cenie t siebie w domn 

i poza domem.
Wiadomość w Administracyi „Głosu 
  Narodu". 2893

W YKŁADY
n a u k  rachunkow ości 
państwowej i  buchał- 
teryi a rękojm ią złoże- < 
aia zawodowych egriminów, i 
Urządzam jak i w latach po- j  

przednich r622 19 o i 
przy placu M atejki 1. 9 .

W. Grzybek.

Strasznie nędzny kaleka
który wskntek kilkunastoletniej nieu­
leczalnej choroby cierpi z żoną i 3-ms 
dziećmi niedająeą się opisać nędzę bła-

Sa j  wsparcie. Oby Bóg poruszył serca 
tojciwych osóK, aby otworzyć raeiyly 

dobroczynną dłoń < aoją dla tych któ­
rych życie c d kilkunantn iat jest nie­
przerwaną drogc krzyżową, a sp™p; >• 
jąe ten akt prawdziwie chrześcijań-; 
■kiego miłośierSzią, usłyszą kiedyś te 
■lewa: „Coście uczynili dii. jednego 
■ tym opuszczonych, toście dla mnu 
ucr,mli“ . laska-* □ choćby najdrobniej- 
nze datki przyjmie Adm. „ ło a Na- 
rodu", dla „Nędzarza". 2853 8 15

na 4 " o
-owe

Kredyła osobiste

pożyczki amortyzacyjne £££.
wszorzędne instytucy* finansowe w Bu­
dapeszcie i po za grauiG&nii aż do */ł 
wartości szacunkowej na I. i II. miejsce 

od 15 do 65 lat.
dla duchownych, 

oficerów, urzędni­
ków rządowych i prywatnych, kupców, 
przemysłowców, z poręczeniem lub bez 
na 1— 15 letni czas trwania, s z y b k o , 

pewnie i dyskretnie.
Poryrta dla banktwych i prywatnych 

długów.
H e lle r  Ł a jo s  es T ń rs a l

BwkcoeuHiwduz.
Budapeet, TI.* B A rld-j tesz 18.

(Fim a protokołowana)
2139 76 72 (O markę na odpowiedź uprasza biel.

ZDOLNI GEDNAi
poszukiwani do rafiueryi oleiu i 
nego. Zgłoszenia u .d lit. , K . U1 

Scbónb°rg. 3064

M i o w a a a  t a w e j
/ r a r s z a ^ s b a  otwiera w Kę 
dnia 1 Października z z ł i o ł ę
I  . r y c i a .  Ul. Stachowskiego |
I I g,a nie1 rg na lewo_______806

Kamienica I I .
w Krakowie jest z powoda z«^ 
nego wyjazdu pod wygodnymi 
kami do sprzedania. Wiadomość 
ściciela, ulica Rtdtiwiłłowska 

  d895 4 5
P osza k p je  ce lem  ku j

K AM IEN ICJI
debrze się rentującej, nie obefl 

nie dużej — Adres: Poste rę 
,S. K.“ główna poczta Krakó*

I d M b b b b b b b b f c f c

I r  EIEC, B A S I C e S  i l i i ®
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  g ł .  L . 2 5

polecają

Wina, Rumy, Koniaki, Śliwowice,
S Z A M P A N Y ,

Nauki gry cytrowej
począth ..oj i k o n c e r t o w e j  udziela 
F r a n c i s z e k  W a c h o w s k i  długo­
letni egzaminowany nauczyciel, uczeń 

prof Kcdatf. 3042 1 3
U w a g a :  Okazyjn’e mam do sprze­
dania 2 nowe cytry, Beisingcra i Hau- 
bnera. — Kraków, ul. Szewska Nr 6, 

I-sz , piętro. 3C42 3 3

P f B B W S Z Y

ZAKŁAD PUSOWAI
przy ul. Niecącej L. 13, partej

przyjmuje do gufrowania wszł 
materye. Do sukien kloszowo d  

wanych udziela się formy.1 
Zamówienia zamiejscowe nrl-J 

cznia się odwrotną pocztą.

Wyborny miód pszczt̂
(świeży lipcowy) najlepszej j l  
wysyłam po 6 kor. spłatnie w j  
Dlaszanhacb M. Kichało wioz Miki] 

29'4 13 25

oraz

MIODY STOŁOWE i STARE LECZNICZE
o d  n ą j n i A s z y c h  c e n .  9937 3

C ią g n ie n ie  % %  p a ź d z i e r n i k a  ] 9 C 4 .

Losy c. k, wiedeńsk. policyjnej Loteryi po 1 kor.
I5G0 wygranych pomiędzy niemi a a a  I r A 1 , i . r  ?

108 głównych wartości O U . U I W  K O r O U !
Trzy pierwsze główne wygrane kor. 25.000, 5.000, 1.000 mogą być na 

żądanie po potrąceniu 10% pod,tka państwowego 
V  w  g o t ó w c e  w y p ł a c o n e .  ' S b  

w - A u w r  au nabycia we wszystkich kantorach wymiany, trafikach, 
■Jw l ^  M. kolokturaoh lotory. yoh craz w Admlnlstr. Dzlałn Insoratew. 

„Głosu Narodu". ijA F  Każdy właściciel losu otrzymuje listę ciągnień 
gratis i franco. "Wbi 

C. k. Biuro Loteryi policyjnej, Wlsdeii, I., Schottrnring II, (w budynku 
___________________________ Dyrekcyi p o l j u y i ) . __________________ 2 8

Utrzymanie zdrowo ŻOŁĄDKA
| spoczywa głównie w utrzymaniu, poprawi sniu, regulowań u orał! 
usuwaniu nciążliwego zatwardzenia stolca. W  tym celu używać nalażn 

| najwłaściwszego znanego środka, Ba l samu żołądkowego Dra Bosej 
Tenże snorządzony jest z wyb/.eranyel nąjleps„ycŁ ziół leczniczyc1'

I wzmacniąjących apetyt, trawienie i lekko rozwalniający,
| że do pielęgnaej, właściwej żołądka z nąjlepszym sku- Ł  ‘ ę  

tkiem słaży ć może. / ^  ^
1 - Strzeżenie ! Wszystkie części opakowania noszą ,
9  ... -------  prawnie deponowai.a narkę ochronną.

S k ł a d  g ł ó w n y :  A p t e k a

B. FRAGISEII A c. t
„pod czarnym orłem" PRAGA, Mała Strona 203,

róg Uuey Neruda. 2789 3 15 ]
| T  W Y S Y Ł K A  CODZIENNIE.

| Za nadesłaniem kor. 2‘56 wielka flaszka, — za nadesłaniem kor. l-btj 
mała flaszka, do wszystkich stacyj monarchii anstro-węgier. franco.

Składy w aptokach Austro-W«głer. — W Krakowie w znaczn. aptekaon.l

STU D EN T
znajdzie wygodne p om le sK C K e n le  
wraz r całtm t.trzym.riem przy inte- 
ligontnej rodzinie, za skromnem wy­
nagrodzeniem Pokój zupełnie oddzielni. 

Wiadomość ■ nlica Długa 44 I p.

P A  f l E B T K A
skromu,, nboga, lecz z dobrego domu, 
z skończoną VI. sl., poszukuje nmi zs- 
czenia w handlu jako ekspedytntfca, 
lnb do towarzystwa dziecka. Łaskawe 
zgłoszenia pod: „J. j .“ ilo Administr. 
-Głosu Narodu"- 2658 1 0

CŁO OD JEDWABI
jest —i niskie, ie możemy nasze materye jedw.bne po najtańszych 
cenach hartownych, częściowo na metry i na całe suknie opłatnie i 
oclone oBobom prywatnym wysyłać. Najmodniejsze wzory * czarnych 
i biasych kolorach. Prześliczne foulardy od 1-20 począwszy. — Próbki 

ópłaonie. Porto od listu 25 hal. 5
Seidenstoff-Fabrik-U nion

Adolf Grieder & Cii Zdrieh M. 36,
c. k. Dostawcy Dwora. (Sehweiz).

K B  P U J  B M Y
po najwyż. cenach: złoto, srebro, dya- 
aenty, malowidła i inne wartościowe 
przedmioty. Szybkie, dyskretne i rze 
; eln- załatwienie. Pi' .liądze w 24 go­
dzinach lnb zwrot Centra’ l  ei-h Gol. 
97 Broock G-oen, London, W. (Anglia) 
____________ 3063 1 3___________

P g  K . C Z E R W I Ń S K I ’
dnicie

Kraków, ul. Łazienna L. 5,
podejmuje się wraz z e  s w y m  d o ­
b o r o w y m  p e r s o n  , l e m :  umie­
jętnego cięcia drzew, projektowania, 
zakładania i doglądania różnych ogro 
dó», wyrabiania win i przerobów owo­
cowo- warzywcych, ułitwiając również 
sprzedaż tychże. — ( e n y  tuk . n- 
m l a r k o w n n e ,  że Osobom i z dal 
szych stron opłaci się mój.'przejazd.— 

Zamówlonla wrześniowe mają pir-w- 
s: ństwo do oen znacznie znłźonyoh. — 
Wjiazl  za granicę w każdej chwili 
wolny. 2915 2 20

k w i e t n a  o k a z y  a  j
W centrum miasta Krakowa w pj 
gmachów wielkich instytucyi rządo* 
jest do oddzierii .wienii l o k a l  
z urządzeniem i konseneum na reś 
racyę, piwiarnię i pokój do śnia 
f  którein to miejscu jest wymagl 
Na lato obok lokalu wielki ogród f  
nisty, wychodząey na planty. W i  
mość w agencyi handlowej KizvfZ 
Krzysztofowicrs w Krako- ’ie ul.Lnfl 
tub w Administracyi „Głosu Naroq 

2852 5 5

Źródłem siły dta wszysttidi
którzy czują się zmęczeni i ■wycieńczeni, nerwowi 
i pozbawieni energii, któryeh rłn  żywotna skutkiem 
umysłowego lub B tyczne go przepracowania się zn- 
żyła się, lub dla ty 3h, którym niszczące choroby 
i eięikie wysiłki umysłowe zmniejszyły odporność, jest

Sanatogen
Przez 2000 przeszło lekarzy wszystkich cywilizowanych 

krajów jako najskuteczniejszy środek uznany.
Do nabycia w Apteknch I Drogueryacb. —• Brtszury darmo I opłatnie od

Bauera & Cie., Berlin SW. 43.
Jeneralny zastępca dia Austro W ęgier: C. Br ad y, Wien I, PleiscŁmsrkt 1.

Siwe włosy lub brorfol
otrzymują natychmiast pierwotni 

barwę tylko po nżyciu
N U C I W  V I T E K ’.

(EKSTRAKT ORZECHOWY).!
I flakon z oDjainlenlem nźycia I k ij

Idealny środek do farbowani 
włosów, pod gwaru cyą niisikodll 
wy, zabarwia trwale, nie posiada u 1 
Bzczu, nie odbarwia się. Od wielu leJ 
zaprowadzony w ź ustrji i Niemczecyj 

Główny skład i wysyłk..
F r , V i t e k  &  C o m p ., P r a g * |  

Waasergaase 31. 1038
Do nabycia w Krakowie: drogueryt, 

Zopoth i Spółka.

M I  O U I
Miód patoka kuracyjny i deseru 
z własnej pasieki w 5 kg. nusz] 
po 7 kor. Miód do picia w demion*.] 
4 litr. po 5-70 K. wysyła za zalic.i* 
opłatnie ks. Wł. Mikit) probos ’  
w Kupczyńeach, poczta Denysów. _ i 
W większych ilościach znacznie tar^ 

2964 8 10

Wydawca: Dr. Antosi Beamprft. Redaktor odpowia isiamy: Dr. Antoni ftcnapr*. 
P ap ier a f» t r y k ł B raci F l^ k ow ak -eh  w B iIUes.

W drakami W. w Krakowie.

(


